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"MY" Przox cały ciąg wystawy Polacy udsjący 
się do Paryża mogą nabywał Nra Osasu w Grande 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70. 
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"Rozesłany przez Wydział krajowy pro- 
jekt ustawy drogowćj jest powtórzeniem 
zeszłorocznego projektu z jedną tylko wa- 
_ żniejszą modyfikacyą i to nie dotykającą 

głównych podstaw. Omówiliśmy szezegóło- 
wo projekt zeszłoroczny w szeregu arty- 

kułów (patrz Czas z r. 1877 Nra 65, 68, 72 
i 79) a gdy i dzik nie zmieniliśmy nasze- 
go stanowiska, możemy więc odwołać się 
na wyrażone poprzednio zdanie i krótko 
tylko zebrać nasz pogląd na ten nowy ela- 
borat ustawy drogowej. 

Podstawą projektu jest oparcie budowy 

i utrzymania dróg krajowych i powiatowych 
wyłącznie na podatku, przyczem powiat 
obowiązany jest do nałożenia dodatków do 
podatków na cele drogowe przynajmnićj 
do wysokości 5 centów od złotego reń- 
akiego. Drogi gminne natomiat mają być 
utrzymywane głównie za pomocą prestacyi 
dwojakiego rodzaju: najpierw prestacyi 080- 
bistéj trzech dni od rodziny względnie par- 
tyi, i po pół dnia od każdych trzech zło- 
tych reńskich opłaconego podatku. Tu wła- 
śnie projekt tegoroczny różni się od zeszło- 
rocznego, kiedy bowiem tamten żądał po 
dniu prestacyi do wysokości 6 złr. podatku, 
a pół dnia od każdych następnych 3 złr., 
nowy projekt uwzględni klasę biedniejszą, 
która według dawnego planu byłaby wię- 
céj obciążoną od bogatszych, usuwa więc 
powód przyszłego niezadowolenia i chociaż 
kosztem znacznćj straty siły roboczćj, za- 
stosowuje jednak słuszną zasadę zwolnie- 
nia klasy biednćj, którćj podatek nie wy- 
nosi nawet 3 złr. od prestacyi majątkowej, 
nakładając na nich przecież prestacyę 080- 
bistą. Tem więcćj jednak wobec tćj nowej 
zasady musimy utrzymać wypowiedziane da- 
wnićj twierdzenie, że prestacya osobista nie 
powinna opierać się na rodzinie a tem wię- 
cćj na pojęciu tak nieokreślonem jak par- 
tya, gdyż zasadą prestacyi osobistćj jest 
osobisty obowiązek służby publicznćj, któ- 
ry podobnie jak obowiązek służby wojsko- 
wćj ciążyć winien na całćj zdolnćj do pra- 
cy męskićj ludności kraju. Prestacyę więc 
osobistą należy oprzeć na męskićj ludno- 
ści, na tym fundamencie, na którym opiera 
się każde zdrowe życie publiczne, który 
z natury rzeczy dźwiga ciężar służby pu- 
blicznćj i publicznego obowiązku. Z tego 
tego też tytułu jesteśmy również przeciw 
-wszelkim zwolnieniom, które szczególnićj 
względnie do urzędników wypływają z po- 
jęć biurokratycznych, mieszczących urzędni- 
ka po zewnątrz i po nad społeczeństwem, 
przez co tenże odzwyczaja się rozumieć i 
oceniać potrzeby ogółu, i na życie patrzy 
„jak na przedmiot mu obcy, bo to co innych 
dotyka, jemu nie dolega; to co innych ob- 
chodzi, dla niego jest osobiście obojętne. 

Już poprzednio oddaliśmy zasłużone po- 
chwały projektowi Wydziału krajowego, że 
oparty na zasadzie równych praw dla wszy- 


część iieracke-artystyczna. 


0 WYSTAWIE PARYSKIEJ. 
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Niepowodując się bynajmniej słuszną, nawet w tym 
przypadku patryotyczną dumą, trudno jedask ża- 
przeczyć, że nadór pocieszającem jest dla nas po- 
wodzenio, jakiego doznają na Wystawie powszechnej 
utwory naszych krajowych artystów. Chociażby się 
nawe: własny sąd nam podejrzanym wydawał, to 
Bamo już uznanie prasy zagranicznej, a ostatecznie 
i wyrok międzynarodowego jury pozwalałyby nam 
oddać sobię w tym wzg!ędzie sprawiedliwość. Na 
dziewięciu malarzy, którym jako najwyższa nagro- 
da, złoty meds! przyznany został, nap:tykamy 
dwóch Polaków. Są to, jak każdemu wiadomo, 
pp. Matejko i Siemiradzki. Obaj, ma Się rozumieć 
podani oficyalnie za cudzoziemców, figurują jeden 
w austryackim, drugi w rosyjskim oddziale. Ale po- 
nieważ w dziedzinie sztuki w błogiej krainie ma- 
rzeń jedynej, której nam nie zabrano, cechy na- 
- rodowe nieustąpiły dzięki Bogu dotąd pierwszeństwa 
politycznym podziałom, przeto mamy wszelkie pra- 
wo zapisać na korzyść sztuki polskiej to podwójne 


zwycięstwo. . 
i oao wcale nie do pogardzenia. Dwa tylko 


aństwa: Francya i Austrya otrzymały więcej od 
aż, bo każda po trzy nagrody. Na pierwszy rzut 
oka, więc trzecie miejsce należałoby się nem w Każ- 
dym razie niezaprzeczenie. Ale z Austrgą W tym 
przypadku i dla nadmienionej właśnie przyczyny 
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stkich, z wielką znajomością naszych sto- 
gunków starał się pogodzić siłę roboczą 
gmin z siłą kapitału dworów, przez połą- 
czenie podwójnego systemu prestacyi 080- 
bistćj i pieniężnćj, oraz przez uzupełnienie 
tój ostatnićj prestacyi składką pieniężną 
wymierzoną w stosunku kwot podatków rzą- 
dowych. Niemnićj ważną, a nawet w zna- 
cznćj mierze donioślejszą jeszcze reformę 
wprowadza ten projekt przez organizacyę 
okręgów drogowych gminnych, w obrębie 
których tworzy konkurencyę do dróg gmin- 
nych i wprowadza nowy organizm łączący 
w sobie gminy i obszary. ——— 

Wytknęliśmy już wówczas połowiczość 
z jaką projekt Wydziału zastosowuje tę 
ważną zasadę w życiu i dziś musimy je- 
szcze słów parę poświęcić temu przedmio- 
towi. Projekt Wydziału tworzy w okręgu 
władzę złożoną z 3 osób, z których jednę 
mianuje Wydział powiatowy, drugą wybie- 
rają naczelnicy gmin okręgu, trzecią prze- 
łożeni obszarów dworskich tam należących. 
Władza ta kolegialna jest wszystkiem w 0- 
kręgu, ona prowadzi i wyznacza rozmiar 
dokonać się mającćj roboty, a zwierzchność 
gmin i przełożeństwa obszarów winny są 
nieść jéj pomoc. Ta władza jednak, © sze- 
rokich atrybucyach nie jest sama w sobie 
zorganizowana, niema zapewnionćj jedności 
i jednolitości, lub też organizacya jćj ma 
być w tym razie pozostawioną instrukcyi 
wydać się mającćj przez Wydział krajo- 
wy. To też władza ta nie ma być władzą 
autonomiczną, gdyż będzie zależna, stosu- 
nek jéj do władz innych określi samowo|l- 
nie Wydział krajowy, a miejscowy żywioł, 
ma pozostać jedynie biedną contribuens plebs, 
pozbawioną wszelkiego prawa, wszelkiego 
wpływu na miejscowe drogi, i wszelkićj 
kontroli działalności tego nowego ciała, a 
nawet wyłożonych funduszów. W okręgu 
drogowym nie mamy więc do powitania 
gminy drogowćj, ale ma to być organ u- 
rzędowy, który zapewne stanie się ściśle 
podległy Wydziałowi krajowemu, i scentra- 
lizuje tam zarząd dróg gminnych. Może ten 
nowy system okazać się praktycznym, może 
on przyczyni się do budowy i lepszego u- 
trzymania dróg gminnych; ale przecież nie 
sądzimy, aby było pożyteczne odejmować 
samorządowi gminnemu udział w tak wa- 
żnem zadaniu, jak sprawy drogowe. Mnie- 
mamy, że ścisłe określenie w ustawie spo- 
sobu funkcyonowania komitetu okręgowego 
może tylko przyczynić się do nadania temu 
ciału sprężystości i siły, utworzenie obok 
niego ciała kontrolującego i doradczego za- 
pewni lepsze użycie środków miejscowych 
na bieżące potrzeby. Nie zaprzeczamy do- 
godności kontroli fachowćj i poddania w tym 
względzie zarządu dróg w całym kraju pod 
opiekę i nadzór organów kompetentnych, 
to jednak wcale niema stać na zawadzie 
kontroli wykonania irachunkowećj tych, którzy 
przez osobistą służbę i podatek oraz przez 
własne potrzeby komunikacyi, są najbliżej 


interesowani w  należytem kierownictwie 


spraw drogowych. Należy więc śmiało dą- 


żyć do gminy zbiorowćj drogowćj, a nie 
tworzyć połowicznych instytucyj, które al- 
bo żyć nie potrafią, albo też mają nas od- 


ma się wręcz przeciwnie niż z nami. Stanowiąc 
jako państwo jedyną polityczną całość, gdy przy- 
chodzi oceniać utwory Świadczące o jej moralnej, 
duchowej żywotności, rozpada się ona znowu na 
tyle części ile do jej państwowego- składu wchodzi 
różnorodnych narodowości. Dla kogóż nie jest wi- 
docznem, że pomiędzy uwieńczonymi na wystawie 
przedstawicielami sztuki austryackiej, figuruje wła- 
ściwie dwóch cudoziemców : jeden Węgier Mankaccy, 
a drugi Polak? Jednego tylko Makarta ma Austrya 
rzeczywiście prawo sobie przywłaszczyć. Tak więc 
przyjmując jedynie możliwą w tej materyi zasadę 
narodowego, nie zaś politycznego pochodzenia ubie- 
gających się o nsgrodę Kandydatów, nam Polakom 
przypada istotnie zaraz drugie miejsce po Francyi. 
Po nas dopiero w tem idealnem rozsegregowaniu 
ludów następować powinny wraz z Austryą pań- 
stwa, które jak ona jedną tylko w rzeczy samej o- 
trzymały nagrodę, & temi są Belgia, Rosya i Hi- 
szpania. f Sere ie, 

Rzecz dziwna, zasmucsjąca raczej i nie do u- 
wierzenia prawie, na tym ogólnym popisie sztuki 
nowoczesnej, Włochy nie uzyskały żadnego odzna- 
czenia. Czyż nie jest zastanowienia godne owo, że 
tak powiem, tastimonium paupertatis, wydane wobec 
całego swiata najbogatszemu, najpłodniejszemu nie- 
gdyś właśnie w tej dziedzinie narodowi na świecie? 
Pierwsza myśl co się naturalnie nasuwa,io jest, że 
musiała zajść jakaś pomyłka; każdy radby nawet 
widział w tem krzywdę przez międzynarodowy arao- 
pag: wyrządzoną. Jak tu w istocie uwierzyć, ażeby 
ciągłe obcowanie z największemi arcydziełami sztu- 
ki nie wyrodziło ani jednego znakomitego talen- 
tu; jak tu przypuścić, ażeby to słońce, którego 
ożywczym promieniem stara się ozłocić swój kolo- 
ryt ktokolwiek na kuli ziemskiej pędzla się dotyka, 


są 
na ARETY 


zwyczajać od samorządu, do którego jeszcze 
nie mieliśmy czasu nabrać wprawy. 


W sprawach wewnętrznej reformy otrzy- 
mujemy z nad Dunajca następujące uwagi, 
dotyczące stosunków sądownictwa: 


Zładzenia i nadzieje, wzruszenia i oczekiwanie, 
nieodzownie połączone u nas z każdem porusze- 
niem kwestyi wschodniej, derwały, jeżeli nie cał- 
kiem to choć w części, ludzi myślących przez 0- 
statnich kilka miesięcy ód wejrzenia głębszego 
w nasze stosunki wewnętrzne. 

Obecna chwila sposobniejsza podobno niż bezpo- 
średnio ją poprzedzająca do zastanowienia się nad 
stanem naszego kraju, a to tem więcej, że zbliża- 
jca się sesya sejmowa, a za parę miesięcy nastą- 
pić mające wybory do rady państwa, więcej niż 
kiełykolwiek baczności na wewnętrzne nasze poło- 
żenie wymagają. 

I znów łudzić się nie trzeba: bo jeżeli ostatnie 
wybory do sejmu wypadły nader kcrzystnie dla 
żywiołów narodowych, jeżeli młoda autonomia po 
10cia latach istnienia przebyła choroby nsjniebez- 
pieczniejsze dziecięcego wieku 1 odchowała się szczę- 
śliwie, to zbyt optymistyczne zapatrywanie, że 
wszystko u nas idzie jak najlepiej w najlepszym 
kraju, najlepszej monarchii na świecie, byłoby grze- 
chem wobec naszej przyszłości. 

Nie tając sobie ani iunym, że nam lepiej jest 
stokroć niż nam było i lepiej niż gdziekolwiek na 
obszarze ziem polskich, miejmy nadzieję że w Ga: 
licyi leriej jeszcze być może, a miejmy odwagę 
spojrzeć oko w oko trudnościom i niedostatkom 
aszym wewnętrznym, zmierzyć się z zadaniem, 
które przed sobą mamy, obliczyć się z naszemi siła- 
mi, a zachowając to co już jest dobrego, starajmy 
się, by to co wewnątrz potrzebuje naprawy przede- 
wszystkiem naprawionem zostało. 

Idąc do tego co najpilniejsze i w chęci by ta zgo- 
da spółeczna, której zorzą nam przed dwoma laty 
przy wyborach do sejmu zaświtała i nadal się nie 
zaćmiła, zdaje nam się, że dwie rzeczy mianowicie 
przedewszystkiem zmiany potrzebują na lepsze, to 
jest: ustrój naszego sądownictwa i organizacya gminy. 


$ 
Z umysła dotykamy najprzód sądownictwa : jeżeli 
bowiem organizacya gminy i innych organów sa- 
morządu zależy przeważnie od sejmu, zatem w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego być załatwioną; 
jeżeli zresztą słyszy się zdania, Że nasza autonomia 
za młoda, by ją poddać operacyi gwałtownej a za- 


rzał swego czasu wniosek posła. Dunajewskiego, to 
jeden głos tylko podobno, jedno zdanie będzie 
w całym kraju od zródeł Wisły aż do ujścia Še- 
retu, że sądownictwo nasze w Galicyi zbyt wiele 
pozostawia do życzenia, by radykalnej naprawy nie 
potrzebowało. i 5 

Zapytajmy w tej mierze sędziów sumiennych a 
mamy ich dzięki Bogu nie mało, zapytajmy adwoka- 
tów dobrej wiary, obywatelstw i 
przemysłowych i najpoważniejszzch pism  hsndlo- 
wych, spytajmy chłopów wreszcie, nie znajdzie się 
chyba nikt coby nie utyskiwał na powolność, ocią- 
żałość, brak staranności w + abs na brak ener- 
gii przy wykonywaniu wyroków. 

I wobec takiej jednomyślności w zdaniach, z któ- 
rej każdy znający kraj i nasze stosunki zdaje 80- 
bie sprawę, zadziwiającem jest zaiste owe ja- 
koby fstalistyczne poddanie Się kraju owym sto- 
paken sądowym, doprawdy dla wszystkich niezno- 
nym. 

My tacy niecierpliwi zazwyczaj, znosimy z poża 
łowania godną cierpliwością Owe sprawy przewleks; 
jące sia nie latami, ale dziesiątkami lat, ową po- 
wolność w zakładania ksiąg gruntowych dla mniej- 
szej posiadłości, owe niezmierne koszta przy Spra+ 
wach spadkowych (wyjątek pod tym względem sta- 
nowi wniosek posła Bibńskiego), ową bezkarność 
nareszcie, której sądy przysięgłych nie dość dawno 
istniejące przełamać nie zdołały, (| 

A przecież zdrowy, Szybki i energiczny wymiar 
sprawiedliwości, tak w sprawach karnych, jako i 


frie potrafiło rozgrzać palety krajowych malarzy; 
ażeby ta cudowna naturs, która nawet do naszej 
oziębłej pod północnem niebem: wyobraźni tak 
głęboko przemawia, nie była własnym dzieciom 
w stanie dostarczyć świeżych wrażeń i wyższego na- 
tchnienia. Wszystko to zdaje się być niepodobień- 
stwem ; a jednak jest to niestety tylko najsmutniej- 
szą prawdą. Na najmniej uprzedzonym umyśle robi 
niewypowiedzianie przykre wrażenie wystawa Wło- 
skich obrazów. Nic w nich oryginalnego, nic csobi- 
stego; wszystko owszem zapożycząte od obcych, 
pozbawione całkiem wybituego charakteru. Podobni 
do owego żebraka, co nosząc na palcu drogocenny 
kamień, nie znał jego wartości i wyciągał po jał- 
mużnę rękę ozdobioną nieoszacowanym skarbem, 
dziś włoscy malarze nie zdają się domyślać na- 
wet obfitości, która ich naokoło otacza i szukają 
gdzieindziej, na obczyźnie, pokarmu dla wyczerpa- 
nej wyobraźni. Aby dać dowód, że nie przesadzam 
i nie podaję tu czysto osobistego wrażenia, przyto- 
czę ustęp z felietonu w Gaulois, w którym niejaki 
pan Blavet ze zwykłym fcancuskim dowcipem wska- 
zuje zagraniczne źródło, Z którego czerpią dzi: 
siaj włoscy malarze: „Zńakomity malarz, Fortu- 
ny, przybywszy z Hiszpanii, wzbił się jak orzeł 
wysoko i krążąc jakiś czas nad włoskim półwyspem 
zniósł do niego swoje jajka; ale z tych jajek na 
których siedziały kaczki wylęgły się tylko... ka- 
częta. Możnaby rzeczywiście myśleć ze został pod 
skorupką tylko zarodek wad ojca, a żadnej z jego 
znakomitych zalet. To co Się zdarza w świecie fi- 
zycznym, gdy z olbrzymów wyradzają się pigmej- 
czyki z adonisów marsyasze, to samo zdarzyło się 
we Włoszech w dziedzinie sztuki. Ztąd pochodzi ta 
nieskończona liczba pstrych, jaskrawych, jakąś chiń- 


szczyzną przesiąkłych malowideł, będących płodem | Cóż 


wsze w skutkach jeszcze wątpliwej, do jakiej zmie- 


telstwa wiejskiego, spółek 
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opartych na słuszności, sprawiedliwości i równo” 
wadze, 

W niepospolite zdolności, przymioty i talenta u- 
posażyła Opatrzność Boska naród polski, których 
przez dziesięć prawie wieków dawał i daje dowo- 
dy, a których mu i nieprzyjaciel nie odmawia. 
Idzie tu tylko o należyte użycie tych wielkich da- 
rów Bożych w teraźniejszym politycznym upadku 
narodu, aby się mógł wznieść do szczytu tej dzia- 
łalności i stanowiska, do którego go Opatrzność 
przeznaczyła. 

i Otóż postawiony przez Was program: „Kazdy 
RA — ale każdy dla wszystkich“ (miłaj bli- 


cywilnych to jedna z głównych podstaw zdrowia 
i karności spółeczeństw, to nawet sprawa ważniej- 
sza, niż urządzenia administracyjne, bo władze ad- 
ministracyjne mają głównie materyalay zakres dzia- 
łania, podczas, gdy sądownictwo przeważnie z du- 
szą człowieka i z jego moralnym ustrojem ma do 
czynienia. I dla tego w spółeczeństwach normalnie 
się rozwijających, w narodach zachodnich tradycye 
sądowe wyprzedziły o wisle organizacyę admini- 
stracyjną; prawa istniały poważne liczbą i znacze- 
niem, rozwijał się stan sędziowski zanim jeszcze 
nowoczesną administracya stworzoną została, a czyż 
potrzeba przypominać, że parlament paryski owa 
twierdza wolności i swobód obywatelskich za naj- 
gorszych czasów monarchii absolutnej nie był ni- 
czem innem jak ciałem sądowem. 

Jedna Austrya pomiędzy zachodniemi państwami 
rozwijająca się na wspak wszystkich innych krajów, 
prawdziwe państwo niepodobieństw będące zawsze* 
en retard d'una année et dune idóe, miała władze 
polityczne i policyjne jakie? my coś o tem powie- 
dzieć możemy, ale podziśdzień podobno nie po- 
siada sądownictwa, któreby miało ustaloną powagę 
i tradycyę sędownictw na Zachodzie. Cóż doniero 
mówić o Galicyi, gdzie stworzono eine billige Justiz 
z temi żywiołami, jakie miano pod ręką, a dalibóg 
nie przebierano. 

To też prawdziwie poważne sądownictwo zwarte 
i wielkie, silne i sumienne, mimo jaśniejących i nie 
rzadkich wyjątków, jest u nas dopiero chyba rzeczą 
przyszłości, a w każdym sadzie powiatowym nie- 
mal nie mówiąc już o innych, dałaby się nazbierać 
poważna ilość faktów więcej lub mniej jaskrawych. 
rzucających szczególne światło na stosunki sądowe 
naszej prowincyi. Wszystkie najgorsze tradycyjne 
waśnienia warstw spół 


niego jak siebie samego) niezawodnie d> tego do- 
rowadzi, Kładąc za zasadę całej czynności tę mi- 

ć i jedność ducha narodowego, a odradzając u- 
życia siły, stanęliście na stanowisku, które wieko- 
pomny Pius IX w ostatnim roku życia swego na- 
rodowi naszemu niejako testamentem przekazał, 
zalecając mu cierpliwość, wytrwałość i męstwo, a 
jako konstytucja z 3go maja, celem uratowania 
Ojczyzny, powszechne znalazła uznanie i kra a 
tak na tej samej równi stanął Wasz program po 
Szi, celem podźwignienia i uszczęśliwienia narodu 
podupadłego i prześladowanego. 

Lubo wykonanie tego programu wymagać bę- 
dzie dłnższego czasu, wielkiej a usilnej pracy, po- 
święcenia i zaparcia siebie samego, to już samo 
powzięcie onegoż stanie sig wielkiem ułatwieniem 
tej sprawy; bo chcącemu n/c. nie jest trudnem, -a 
jako podróżny ponosi chętnie wszelkie przeszkody, 
trady i niebezpieczeństwa, aby tylko doszedł do 
cela swej podróży; tak i naród polski przyjąwszy 
raz program rzeczony za Swój, : poniesie ochotnie 
największe prace i ofiary, byle się tylko niemi do- 
robił powszechnego ładu i jedności, nauk i dobro- 
|bytu, a we wszystkich stosunkach swoich sprawls- 
dliwości i równowagi. Pilno mu będzie porzucić 
dy ji ; wszelkie niesnaski i niezgody między. pojedynczymi 
niesłuszniejszych sprawach z wiedzą i cichem przy- członkami, (jako też i całemi klasami społeczności 

i pi naszej; a przy obopólnej życzliwości jąć się z po- 
dwojoną gorliwością do chwały Boga i usprawie- 
dliwienia swego, dia uczciwej pracy w umiejętno- 
ściach, w roli, w zawodzie sztux pięknych, prze- 
myśle, rzemiośle i innych godziwych zawodach 
ludzkiej społeczności. 

Na ten czas ništ już ani z swoich, ani z obcych 
nie powie: naród teu wegztuje bez celu, bez pro- 
gramu — ale przeciwnie, jax w jednem ciele wiele 
członków mamy, a wszystkie członki lubo nie je- 
dng sprawę mając, życie jednego ciała utrzymują — 
tak też i naród polski w rozmaitych dzielnicach 
ziem polskich rozłożony, pracując każdy dia siebie, 
ale każdy dla wszystkich, pracować będzie na u- 
szlachetnienie i dobrobyt całości, zjednoczy się ści- 
ślej w obopólnej miłości i wzajemnym szacunku i 
dorobi się nie tylko własnego zadowolenia, ale 
także uznania rządów, pod któremi żyje, jako też 
uznanie rządów i narodów obcych. 


trzeba dowodzić , 
czarny* na widnokręgu naszych spraw krajowych, 
i że zmiana wielce pożądaną być się wydaje. 

Te kilka słów przeznaczone zaś na to by posta- 
wić kwestyę na porządku dziennym, wywołać dy- 
skusyę, 8 zanieść sprawę choćby najwyżej, boć 
wolność nie na to dana, by niewolnikiem swych 
własnych błędów wad i niedostatków pozostać. 


Poczdam 29 lipca. 


Mówią tu że w nagrodę usług, jakie Niemcy 
oddały Rosyi, zostanie zawartą nowa konwencya 
dla ułatwienia przemysłowi niemieckiemu wstępu 
do Rosyi. Grunt jest wyborny gdyż przemysł ro- 
syjski spoczywa jeszcze w kolebce i tam nawet gdzie 
jest rozwinięty, nie wystarcza potrzebom wielkiego 
państwa. 

Minister Reutern, który otrzymał dymisyę, sprze- 
ciwiał się energicznie wymaganiom Niemiec, przewi 
dując, że przemysł kraju na zawsze zostanie pod- 
kopanym, gdyby Niemcy uzyskały w Rosyi większą 
wolność handlową. 

Spodźiewają się teraz słusznie czy nie, że mi- 
nister handlu osobną będzie miał tekę (dawnej 
połączoną ona była z teką finansów) i że Niem- 
cy otrzymają za wszystkie wysługi wyjątkowe kon- 
cesye. 

Nadzieje te zdają s ębjć co najmniej przesadne, jeżeli 
'BzE i nie płonne, gdyż Rosya nie może zmienić systemu 
owszem z największą korzyścią dla narodu wyko: |bez stłumienia własnego swego primitywnego prze- 
nać się mogącego, który, jeżeli się tylko nim na-|mysłu. Jeden tylko Nieńcóm pozostaje środek ja- 
ród przejmie, Sme d rzeczywiście rękojmią ła: | kiego już próbowali, tj. przenieść rozmaite swe fa- 
du, dobrobytu i podwaliną wzajemnych stosunków | bryki na ziemię rosyjską. 


KORESPOWDENCYA CZASU: 


Sanok 30 lipca. 


(F. C) Artykuł wstępny Czasu zd. 27 lipca 
1878 umieszczony w Nrze 171, jest koroną pra- 
wdziwego, "ględnego i mądrego patryotyzmu dla 
narodu polskiego. Wzmosi się serce każdego Polaka 
na myśl tak Szczytnej idei programu polskiego 
przez Was tak glęboko obmyślonego, tak grunto- 
wnie umotywowarego, a osobliwie lubo nie bez 
przeszkód, wszelako bez najmniejszej straty, ale 


prawdziwej zarazy, którąby trzeba nazwać Fortuny | drugorzędni malarze. Z żalem więc przychodzi się 
R Ę í do wniosku wobec tegorocznej wystawy, że w sztuce, 
„Najpiękniejszy specymen tego patologicznego ob- {jak w kilku jeszcze może innych rzeczach, Włochy 
jawu dostarcza nam p. Michetti. Z dwóch jego o-|zostały już dzisiaj na dobre klasyczną tylko ziemią 
brazów jeden nazywa się w katalogu: „Wiosna“ a | przeszłości; że ta ziemia, która wydawsła kiedyś 
drugi nie nazywa się wcale, ale mógłby się przy |legiony pierwszorzędnych geniuszów, owa alma pa~ 
dobrej woli nazywać „Jesienią“. Otóż ta wiosna ma |rens, która wypiastowała Rafaela, Michała Anioła 
szczególne własności: przemienia ona w rodzaj małych ji Leonarda da Vinci, dziś tylko spoczywać może 
świętych Janków wszystkie figury, które malarz wy- | na zebranych laurach, jak Spo ał na nich nie= 
prowadza na scenę i zachęca je do włażenia na gdyś własny jej zwycięzca, Annibal. 
drzewa. Żadna z nich nie dotyka ziemi a wszystkie Całkiem inaczej na naszą wielką pociechę wy- 
czepiając się gałęzi w powietrzu wiszą. „Może to być | raża się krytyką zagraniczna © naszej narodow 
charakterystyczny skutek tej zdradłiwej pory roku |sztuce. Zjednał sobie mianowicie jej uznanie p. Sie- 
w krainie małp ale w krajach cywilizowanych rzadko | miradzki, którego znany obraz „żywe pochodnie 
się to zdarza widzieć. Są „nagości przyjemne dla .o-| Nerona“ nie przestaje ściągać codziennie licznych ttu- 
ka; pan Michetti jakby się nawet tego nie domy-|mów ciekawych. Trzeba przyznać, że siy pod tym 
Ślał. Ciała jego czworo-ręcznych istot przedstawia- | względem młody malarz mepospolicie swojej 0J- 
ją jakąś mięszaninę różowego koloru z niebieskim, |6zyźaie zasłażył. Jemu zawdzięcza Rcsya najwię- 
w której niebieski bierze górę, przechodząc nawęt |kszy zaszczyt, jaki ją na Wystawie spotkał, jedyną 
w zielony. co nie jest zwykle oznaką zdrowej kon- | nagrodę, która jej przez międzynarodowy pizy- 
stytucyj. Jeśli to nielitościwe słońce, którem mslarz |znaną została: Jemu: zawdzięczamy; zwłaszcza my 
wypiekł każdy zakątek swojego płótna ma tak da-| Polacy, że Się na nas zaczyna sprawdzać to, co 
lej operować to przed końcem sierpnia cała ta tra*|niegdyś Horacyvsz o: ujarzmionej przez Rzymian 
pa akrobatów. dojdzie chyba do zatrważającego sta- | starożytnej Heladzie powiedział : 
nu putrefakcyj. Groacia capła forum victorem cepit et artes 
„W drugim obrazie pana Michetti już nie figury] Tnżulić agresti Latið. 
są niebieskie ale... gazon. W tem widać po ARE. yte" lodei zę: - 
dla niego różnica między wiosną a jesienią. Co do „On to i pierwszy może 2 m dł J generacyi i z naj. 
figur, te wcale nie mają koloru; zdają się one do|większem powodzeniem wszedł na drogę, która nas 
jedyni jé lepiej wesołą | nejpewniej doprowadzić może do odzyskania ojczy- 
tego jedynie służyć, aby uwydatnić lepiej. raster BANIA 0jCZY 
parę indyków igrających w trawie*. A zny, roma x ce odznaczenia się wobec 
Pytam, czy tego rodzaju żartów mógłby sobie gu- |enzop"Js" GR wiata. Miejmy, mówił niedawno do- 
mienny sprawozdawca pozwolić 0 dziele mającem wcipnie jeden ze zdolniejszych naszych młodych pi- 
jaką taką artystyczną wartość? A jedask Pp. Mi- |sarzy, miejmy jak najwięcej porządnych ludzi, a do 
chetti stoi na czele nowoczesnej włoskiej szkoły. |tego kilku tylko znakomitych i wielkich, a naj- 
dopiero za krytyki ściągać na siebie muszą] prędzej dojdziemy do celu. Cóż może lepiej uza. 


a'* dry ti kg i ih 44, w 11 4 p 
SZ, m a TAWOYWNEZEY RYTY HW WSZP MY OPOZYCJA YTY 


rdr H 


sA rę PY i a ay y 5 
NIEP V PEPA PO 1E CE EE TAN TA E ERA N 


4 


use FOTE 


A TU AN TIEN i Š 


K 


"S Gazowe > 
A ai 


A RA e a ET 


S IEN ai E TO, 7 t 


4 


MS 


r 


4 


s PSE INERT A AŁA 


RE dłoni ZA ©. „Zwany wd taż M 


. szych kołach politycznych rzecz tę tłomaczą 


żyje. Jeżeli Austrya posuwa się ku wschodowi, po- 


` razem o Sile naszej umysłowej żywotności, 


następca p. Reuterna mógł 


Wątpić można ab 
a z na korzyść Niemiec, a szkodę 


więcej niż on uczyni 
swego kraju. 
Upornie jednak żądają od Rosyi tego wynagro- 
dzenia jako trynkgeldu za faktorne. 
Rosya wogóle nie zyskała tyle (zdaniem jej) na 
e kaj aby płaciła za to przyszłością swego 
u. 


Obiegają przed wyborami pogłoski bez sensu, lecz 
charakterystyczne. Mówią, że rząd pruski radby był 
gdyby wybuchło zaburzenie, aby tem srożej zde- 
ptać socyalistów. Nie znaną jest jeszcze ustawa, 
jaką przygotowują przeciw nieprzyjaciołom publi- 
cznego porządku. 

Zawierać ona będzie dwie główne zmiany, co 
do wolności prasy i wolności zgromadzeń, stowa- 
rzyszeń i t. d. 

Dotąd robotnicy mieli bezwzględną wolność szu- 
kania pracy gdziebądźkolwiek, teraz wolncść ta bę- 
dzie im odjętą. 

Zastósowane również będzie prawo wygnania (Aue- 
weisung) nawet do tych co są Niemcami i posiada- 
Ją prawo zasiedlenia. 

Przyszła sesya parlamentu ma być krótką i 
zawotować tylko ustawę przeciw socyalistom. 

Ankieta co do środków opodatkowania tytoniu 
czyli zaprowadzenia monopolu, który zagraża blisko 
półmilionowi robotników, niepokoi ludndść. Przy- 
znać trzeba że z największą w tej mierze postępują 
oględnością aby uczynić o ile można podatek nie cięż- 
kim, lecz tytoń zdrożeje o 30%, co wywoła ogromne 
oburzenie w klasie uboższej. 

przygotowaniach do wyborów panuje niepojęty 
zamęt. Kandydatami wszelkich odcieni są tu biali, 
tam czarni. Liberały stawiają kandydatów konser- 
watywnych i odwrotnie. 

Wracają znów do projektu ks. Bismarka za- 
kupienia wszystkich kolei żelaznych na rzecz pań- 
stwa. Królestwo Saskie poczęło już zakupywać wszy- 
stkie linie kolei, będące własnością prywatną. 


Rzym 31 lipca. 


Manifestacye przeaiw Austryi przyszły do rozumu ; 
ze wszystkich stron bębnią one do odwrotu i dzien- 
niki najzacieklej przed parą tygodniami przemawia- 
jące za meetingamt, głoszą dziś jak najpoważniej, 
że potrzeba działać rozsądnie i politycznie i zacho- 
wać do dalszego czasu dobre stosunki z rządem 


ją; romy 
wą jest rzeczą, jaka była istotnie czy- 
na owych szalonych dosonakracyj; dla których rę: 
zultaty kongresu były tylko pretekstem. W tutej- 
rozma- 
icie; powody, jakie przytaczają, mają mieć źródło 
w stosunkach wóytónych | w Arar ze- 
wnętrznych. 

Ze stanowiska wewnętrznego twierdzą, że Crispi 
podniecał te manifestacye, aby skompromitować da- 
wnych swoich przyjaciół Cairolego i Zanardellego 
w obec stronnictwa konserwatywnego i dworu i za- 
bić ich w opinii stronnictwa postępowego, zmusza- 
jąc ich do represyi. 

Nic zadziwiać niemoże 7e strony tego komiwoja- 
Żera dyplomatycznego p. Depretisa i dodam, że je- 
żeli takie były jego zamiary, przyznać trzeba, że się 
w części powiośty, 

Ostatnie wypadki były nietylko dla miast nie- 
bezpiecznym ciosem, ciężką raną, lecz tak zaszko- 
dziły gabinetowi, że się nic już nie podniesie. 

Co do stanowiska zewnętrznego, wielu chce wi- 
dzieć w meetingach i w scenach ulicznych wypra- 
wianych na korzyść deł' Italia irredenta pierwszy 
pociąg na szachownicy Bismarkowskiej przeciw Au- 
stryi. Faktem jest, że wielki mąż stanu berliński 
mógłby łatwo dziś lub jutro posłużyć się Włocha- 
mi, aby wydobyły kasztany z ognia, które on spo- 


pychaną jest do tego łagodnem parcicm w tym 
celu, aby ten nowy nabytek okupić odcięciam inne- 
go członka, jakim jest Tryest i Trydent. Na czyją 
wypadłoby to korzyść, Włoch czy Prus? rzecz go- 
dna zastanowienia. 

zraża a = = jest obecnie zawie- 
szony i obcych dzienników więcej uczyniły 
dla ostudzenia zapału i odebrania apetytu do tery- 
toryów niż najmądrzejsze rady prasy zachowaw- 
czej włoskiej. 


Londyn 29 lipca. 


Na bankiecie wyprawionym wczoraj wieczorem 
dla pie: ministra i lorda Salisbury 600 tylko 
osób znaleść mogło miejsce. Gdyby można było 
rozdać 6000 biletów, byłaby się łatwo zebrała ta 
liczba. Najważniejszą stroną uroczystości było prze- 
wodnictwo księcia Buceleugh. Aż do owej bowiem 


chwili książe okazywał lordowi Beaconsfield nie- 
przebł nienawiść. Ks. Buceleugh jest ze wszy- 


aganą 
stkich członków swego stronnictwa najwi 
arystokratą, Przez całe swoje życie widział on 


ość naszych praw do narodowego b jak 
na przykład, tak treściwie przez SE 
przedstawiony argument, gdy wyliczając nadużycia 
władz moskiewskich nad Polakami zwrócili bez ża- 
dnego dodatku na to między innemi uwagę, że 
mieszkańcom podbitych krajów zabronianem jest 
mówić „językiem Mickiewicza”. Podobny fakt w rze- 
czy samej nie potrzebuje komentarza; świadczy bo- 
wiem sam przez się o bezsilności naszych wrogów, 
gdy chcą wykorzenić w nas to, co właśnie z na- 
tury swojej nie podlega zniszczeniu: świadczy za- 
tóra 
mimo stawianych zapór, nie przestaje wytryskiwać 
na zewnątrz. Tak więc jest rzeczą pewną, że co- 
kolwiekbądź i w jakimkolwiekbądź kierunku du- 
chowego życia zdobędziemy sobie pojedynczo, jeśli 
nie koniecznie sławy to przynajmniej uznania ucy- 
wilizowanych narodów, to wszystko będzie nam kie- 
dyś jako najczystszy zysk na rachunek narodowego 
kapitału poczytane 


Z tego względu nie możemy być obojętnymi na 
to, co mówią za granicą o tym lub o owym z na- 
szych rodakow, gdy udało mu sig wybić się osta- 
tecznie na wierzeb, i ściągnąć na siebie uwagę 
szerszego koła wykształconej publiczności. O obra- 
zie tym Siemiradzkiego mówiono już w naszych 
pismach kilkakrotnie, a własny sąd, jakeśmy na 
początku mówili, może nam się podejrzanym wy- 
dawać jako stronny. Posłachajmy więc, co mówi o 
„pochodniach Nerona* w sprawozdaniu 0 sztuce za- 
granicznej taki n. p. dziennik, jak Zabertć. Autor 
artykułu p. Drumont, rozpatrując sią w Stkcyi ro- 
syjskiej, zaczyna od tego, że nie zdaje mu się, aby 
można dopatrzeć wtym oddziale śladów jakiejśko] - 


wiek narodowej szkoły. „Nie znajduję w żadnym | malarz 


wodniczył wczorajszemu bankietowi i on to 
jął się w imieniu stronnictwa torysowskiego palić 
kadzidła dla człowieka, którego tak nienawidził. Dla 
lorda Beaconsfielda jest to większy tryumf, niż któ- 
rykolwiek z tych, jakie odniósł w Berlinie. 


w sobie słodyczy, że oczekiwać należy zdwojonej 
rządu. : 


niejeden ostry cios Gladstonow.. Powiedział on o 
nim, że jest „krasomowcą i sofistą, któremu za- 
zdrościć można bogactwa słów, a uposażonym w ta- 


glia była bez ogródki ogłosiła swoje zamiary, ani 
wojna krymsks, ani ostatnia wojna turecko-rosyj- 
ska nie byłaby przyszła do skutku. Oświadczenie 
to wielkie wywarło wrażenie. 


była najbardziej polityczną ze wszystkich mów na 
bankiecie. Usprawiedliwiał on zaniechanie polityki 
„nie interwencyi* którą forytował Gladstone na ko 
rzyść polityki, niemogącej zjednać sobie popularno- 
ści. W mowie tej objawiły się przymioty prawdzi- 
wego męża stanu. 


Connaught, ustała po pierwszej mocyi Dilkego. 


na tron, złożyła ona w ręce rządu wszystkie przy- 
wileje korony na przeciąg swego Życia za roczną 
wypłatę 300,000 fs. i suma ta przedstawia dócho- 
dy królowej. Z sumy tej przeznaczonych jest 60,000 
fs. dla prywatnej szkatuły królowej ; 130,000 f;. 
na wypłatę rozmaitych pensyj, a 20,000 fs. na gra- 
tyfikacye i miłosierne uczynki. Przed kilku laty pe- 
wien Irlandczyk zapisał 300,000 fs. królowoj, któ- 
rej prywatny majątek wynosi obecnie 2 miliony fs. 
nie licząc w to Balmoralu i Osborn. 


załogowym Nro 15 w Krakowie Dra Józefa Dziem- 
bowskiego i Dra Tytusa Wasylewskiego 
starszymi lekarzami rezerwy, pierwszego przy ko- 
mendzie rezerwy 57go pułku piechoty Fryderyka 
Franciszką W. ks. Mekl.- Schwerin, drugiego w puł- 
ku ułanów hr. Griinne Nro 1. 


z Derwentu pod d. 30 lipca, że główna kolumna 
założyła tegoż dnia o godz. 31, obóz pod Derwen- 
tem. Urzędnicy tureccy, oficerowie, duchowieństwo 
i wielu znakomitszych mieszkańców przybyło do na- 
czelnego wodza, aby go powitać i zdać się na ła- 
sko Cesarza i Króla, wypowiadając swe uczucia 
poddańcze. 


dywizyi 


' Badnić nasze dążenia, co owniej mł | é 
dą wymowniej mło wykaza 


w Disraelim tylko zręcznego awanturnika. Gdy 
nieboszczyk lord Derby zrobił z Disraelego swego 
kanclerza skarbu, ks. Buceleug skłonił parów do 
podpisania protestacyi przeciw temu zamianowaniu. 
Lecz lord Derby stanął po stronie Disrealego i 
nieprzajął ani księcia ani jego przyjaciół. 


Pomimo tych antecedencyj książe Buceleugh per 
p je 


Mowy powiedziane na bankiecie tyle mieściły 
dozy goryczy w wystąpieniach przeciw polityce 


Lord Beaconefield zadał w mówie bankietowej 


ką potęgę samolubnej imaginacyi, że w każdej 
chwili dostarczyć może nieskończonego szeregu argu- 
mentów bez związku i logiki, aby oczernić swych 
przeciwników. a pochwalić samego siebie*. Przyznać 
trzeba, że jest to język dość silay, aby w proch 
zetrzeć przeciwnika. 

Lecz przejdźmy dv» praktyczniejszych ustępów 
mowy Beaconsfielda. Oświadczył on, że gdyby An- 


Najlepszym ustępem z mowy lorda Beaconsfielda 
jest ten, w którym bronił polityki Anglii przeciw 
Grecyi. Mniemano, że będzie mówił o konwencyi 
angielsko-tureckiej, lecz zachował pod tym wzglę- 
dem milczenie, na które użalają się powszechnie. 

Mowa, jaką powiedział wczoraj lord Salisbury, 


Opozycya przeciw zawotowaniu apanażu dla ks. 


Wiadomo powszechnie, że gdy królowa wstąpiła 


N. Pan mianował lekarzy-asystentów w szpitalu 


Wiedeń 2 sierpnia. O postępie okupacyi Bo- 


śni i Hercegowiny następujące są dziś urzędowe 


wiadomości: Komenda 13go korpusu armii donosi 


Jakkolwiek droga przez wojsko przebyta wyno- 


siła zaledwie trzy mile, ucierpiało ono jednak wiele 
wskutek niezwykłego gorąca. : 


Dywizya 20ta przeszła przez Sawę pod Sama- 
czem bez żadnego opcru. lsza brygada górska Tej 
przybyła z większą częścią kclumny po 
uciążliwym marszu wieczór do Nowi, n'e natrafiws”y 
też nigdzie na opór. Kolej żelazną do Banjaluki 
znaleziono zupełnie gotową. 

Dalsza wiadomość t legreficzna donosi, że 30 lipca 


w Locy między godz. 8mą a llstą nastąpiło ogrom- 
ne oberwanie się chmury, które najgorsze mieć 
gło skutki co do stanu komunikacyj. Kiedy około 
godz. 2ej powstała burza poraz wtóry, wiele mostów 
zostało zerwanych i związek między Derwentem a 
Broodem zupełnie przerwany. W celu naprawienia 
szkód wysłano zaraz ze świtem oddziały techniczne. 
Ponieważ komunikacya w kierunku ku Toczy w naj 
gorszym była stanie, przeto dano wojsku jeden dzień 


mo- 


wypoczynka. 

W skutek próśb ludności wszystkich klas i wy- 
znań zniósł fm bar. Filipowicz zakaz wywozu zbo- 
ża i bydła z Bośni, utrzymał jednak inne cła wy- 


wozowe. 


z tych utworów, powiada, odrębnego, właściwego 
charakteru, nigdzie nie widać tego głębokiego po- 
czucia własnych obyczajów, które znamionuje do 
najwyższego stopnia obrazy sąsiednich oddziałów. 
Nie spostrzegam nigdzie żadnego typu owych stu- 
dentów upojonych chimerycznemi doktrynami, które 
tę Rosyg na wpół dziką łączą z krajami, gdzie 
ciągły ruch myśli panuje. Nie byłbym zapewne żą- 
dał cd komisyj, żeby była wystawiła portret Wiery 
Zasulczownej, ale byłoby mnie zajmowało, przy- 
znam, przeniknąć myśl takiego chłopa, studyować 
twarz tych natchnionych entuzyastów, którzy spi- 
skują, mówią z kazalnicy, tworzą jakąś mięszaninę 
z utopij nowoczesnych rewolucyonistów i afrykań- 
skich w pierwszych wiekach herezyarchów, naśla- 
dują Oryginesa, a czytają Proudhona. Zkąd, pyta 
krytyk, ten brak przedstawień z ludowego, naro- 
dowego życia? Oto dlatego, że sztuka krajowa mo- 
że się tylko wyrodzić w państwach już całkiem 
dojrzałych, silnych, głęboko wykształconych; a 
tymczasem Rosya stoi jeszcze wśród naszego Świata 
obozem, nie wie sama dobrze, czy jest europejską, 
czy azyatycką potęgą i stara się zapożyczyć od cy- 
wilizacyi zachodniej sztukę, z którą najmniejszej 
nie ma styczności. „Jednakże na wielkie zdziwienie 

Drumont. który widać nie wie, że p. Siemi- 
radzki jest Polakiem,“ sekcya rosyjska posiada je- 
den z pięciu czy sześciu najznakomitszych utwo- 
rów, jakie się na całej wystawie znajdują; a tym 
są „Żywe pochodnie Nerona“. Czem się to dzieje? 
Nie potrafi wprawdzie wytłómaczyć sobie tego zja- 
wiska francuski krytyk, niemniej jednak jest niem 
głęboko uderzony. „Obraz p. Siemiradzkiego, po- 
wiada, datowany z Rzymu; jest całkiem odoso- 
bniony wśród wydziału, w którym się znajduje; 
od nikogo z narodowych artystów nie po- 


CZAS z Niedzieli 4 Sierpnia 1878. 


Dywizya 18sta przekroczyć miała granicę Dalma- 
cyi i wejść do Hercegowiny wczoraj d. 1 sierpnia. 
W którym punkcie, dotychczas niewiadomo, zdaje 
się atoli, że głównym przedmiotem operacji tej 
dywizyi jest w każdym razie Mostar i zachodnia 
część Bośni. 


pesam 


Kronika 


misjsztwa | zagranirısa. 
Skraków 3 sierpnia. 


W skromnej kapliczce u ubogich Sióstr Feli- 
cyanek w Krakowie na Smoleńsku odprawił dziś X 
kan. Polkowski nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy $. p. kardynała Aleksandra Franchi, sekre- 
tarza stanu, zmarłego dnia 31 lipca w Rzymie. Po 
nabożeństwie przemówił celebrant stosownie do oko- 
liczności, bardzo rzewnie i serdecznie, podnosząc za- 
sługi zmarłego purpurata. „Łzy nam — mówił ze 
wzruszeniem, — po śmierci Piusa IX nie oschły je- 
szcze, a tu nową przychodzi nam opłakiwać stratę 
wypróbowanego i rzetelnego Polski przyjaciela*; a 
zakończył swe przemówienie lapidarnemi jakoby sło- 
wy: Honos et nomen tuum semperque manebunt! 

— Komisya w sprawie kliniki tutejszej, o której 
wspomnieliśmy w tych diłach, ukończyła już swoje 
czynności. Reprezentant Wydziału krajowego Dr Ho- 
szard oświadczył, że Wydział krajowy nie może 
pozbyć się żadnego z pawilonów, ponieważ istniejące 
dotąd zaledwie wystarczają do pomieszczenia chorych, 
że jednak Wydział nic nie ma przeciw temu, aby 
rząd na gruncie szpitalą św. Łazarza wystawił jeden 
lub dwa pawilony celem pomieszczenia klinik, a wte- 
dy władza autonomiczna gotową jest przyjąć admini- 
stracyę, coby dla rządu pod względem fiaansowym 
było bardzo korzystnem. Rozchodzi się teraz o to, 
czy Ministerstwo oświaty zgodzi się na wybudowanie 
nowych pawilonów kosztem rządowym. 

— P. Jarosław Aweyde, kandydat notaryalny, 
wpisany został w listę obrońców w sprawach kar- 
nych w obrębie tutejszego sądu wyższego. 

— Ponieważ nie otrzymaliśmy klasyfikacyi uczniów 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, przeto powtarza- 
my ją z Gazety Lwowskiej: W ciągu roku szkol- 
nego 18778 postęp uczniów szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie w pracach artystycznych był następują 
cy: W oddziale rysunkowym: a) Ze wzorów, z orna- 
mentów gipsowych, z odlewów części ciała ludzkiego 
otrzymali pierwsze stopnie postępu: Brudny Anto- 
ni, Langman Zygmunt, Mikołajski Antoni, Mo8z 
Władysław, Sachowiez Antoni, Skopal Hugo; 
b) z antyków głów rzymskich i greckich otrzymali 
pierwsze stopnie postępu: Bryll Ferdynand, Gro- 
cholski Stanisław, Krzesz Józef, Pielichowski 
Antoni, Stachiewicz Piotr, Zengteller Stanisław 
Jan; e) podług figur odlewów antykowych greckich 
i rzymskich otrzymali pierwszy stopień postępu: Ku- 
liński Jakób, Moszyński Wilhelm, Strarzyński 
Aleksander, Regulski Aleksander; d) podług żywej 
natury otrzymali pierwszy stopień postępu: Harasi- 
mowicz Marceli, Mańkowski Konstanty, Mar- 
szałowiez Wiktor, Niesiołowski Rajmund, P o- 
piel Tadeusz, Pancewiez Aleksander, Świe- 
rzyński Władysław. W szkole malarstwa: z ma- 
larstwa podług martwej natury i głów z natury otrzy- 
mali pierwszy stopień postępu: Daczyński Stani- 
sław, Herncisz lmanuel, Machniewicz Franci- 
szek, Pokus Józef i Zembaczyński Antoni; z ma- 
larstwa figur z natury otrzymali pierwszy stopień po- 
stępu: Binkiewicz Stanisław, Olesiński Ferdy- 
nand, Rossowski Władysław. Prócz tego w ciągu 
roku szkolnego były następujące cztery konkursy przez 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
dla uczniów szkoły ofiarowane: konkurs 1 w przed- 
miocie rysunku aktu akademiekiego. Pierwszą nagro- 
dę w kwocie 30 złr. otrzymał Franciszek Machnie- 
wiez, drugą nagrodę 20 złr. Wiktor Marszało- 
wiez; konkurs 2 w przedmiocie rysunku figury z an- 
tyku greckiego i głowy z tegoż antyku. Pierwszą na- 
grodę 30 złr. otrzymał uczeń Jakub Kuliński; dru- 
gą nagrodę 20 złr. otrzymał uczeń Piotr Stachie- 
wiez; konkurs 3 w przedmiocie wykreśliń perspe- 
ktywicznych. Pierwszą nagrodę 30 złr. otrzymał uczeń 
Tadeusz Popiel, drugą nagrodę 20 złr. otrzymał 
uczeń Konstanty Mańkowski; konkurs 4 w przed- 
miocie rzeżby aktu akademickiego w płaskorzeżbie. 
Pierwszą nagrodę 30 złr. otrzymał uczeń rzeżby Jó- 
zef Trepka, drugą nagrodę za głowę z antyku gre- 
ckiego otrzymał w kwocie 20 złr. uczeń rzeżby An- 
toni Brudny. W tymże roku szkolnym dodatk wo 
był konkurs pieniężny przez Dyrektora Jana Matejkę 
z własnego funduszu ogłoszony dla uczniów malarzy, 
w przedmiocie aktu akademickiego oraz głowy z na- 
tury. Pierwszą nagrodę za namalowanie aktu akade- 
miekiego otrzymał Stanisław Binki ewicz, drugę 
nagrodę otrzymał uczeń Emanuel Herncisz. 

— W Kobiernicach pod Kętami, majętności Tom- 
kowiczów, znaleziono w strumyku wpadającym do 
Soły obosieczny, bardzo dobrze zachowany mieczyk 
spiżowy, który jest własnością Dra Stanisława Tom- 
kowicza. Rękojeść jego wypukła z trzema pręgami 


chodzi i nikogo jeszcze do tej pory niczego nie nauczył. 
Nie znamy jego mistrza 1 nie postrzegamy jego 
uczniów.* Możebyśmy byli w stanie wytłumaczyć 
tę tajemnicę panu Drumont, ale ponieważ sam od- 
gadnąć jej się nie stara. przeto nie rozwodząc Się 
nad tem, przysłuchujmy Się dalej uwagom, które 
mu nastręcza dzięło naszego malarza. 

„Trzebaby pióra Teofila Gautier, mówi krytyk, 
aby oddać całe mistrzostwo pendzla p. Siemieradz- 
kiego. Orgia, tak jak ją rozumiał Nero, ów roz- 
wścieczony wirtuoz, ów bistryon zapalony do sztuki, 
wskrzeszona tu całkowicie w swych kolosalnych ro- 
zmiarach ; doszła już ona do tego paroksyzmu najwy- 
kwiatniejszego wyrafinowania połączonego z brutalno- 
Ścią, wysokiej elegancyi obok nikczemnego materyaliz- 
mu, do którego był doszedł ów Świat pogański, już na 
wpół należącydo barbarzyńców. Godna jest ta orgia o- 
wych biesiadników, którzy rozporządzali łupem podbi- 
tego świata, którzy dla jednej wieczerzy wyludniali 
całe prowincye.* Tu następuje rader malowniczy i 
trudny do oddania w polskim języku opis znanego 
wszystkim obrazu, a w którym wszystkie zalety 
pendzla młodego artysty 84 2e znajomością rzeczy 
wykazane. Nie uchodzą wszakże uwagi sprawo- 
zdawcy usterki zaznaczone przez innych krytyków 
w utworze p. Siemiradzkiego; mianowicie brak 
zkoncentrowanej akcyi, pewien brak łączności po- 
między dwoma odrębnemi epizodami. Może byłby 
Delacroix inaczej rozłożył kompozycyę, może byłby 
mniej rozprószył uwagę, Poświęcił niektóre szcze- 
góły, skoncentrował silniej dramatyczne wrażenie 
na żywych Pochodniach. — 

Ten daalizm wszelako nierazi zbytecznie p. Dru- 
mont. Dla niego jest to dyalg między tem co ma 
zniknąć ze Świata, a tem co ma się Światu właśnie 
objawić, między śmiercią, która przyniesie życie, a 


|piękniejszym, niż był dawniej. X. proboszcz Kolasiń- 


lzakładu świadczy o wzorowem kierownictwie. Koszy- 


wklęsłemi. Większa część mieczyków znajdowanych 
w Węgrzech jest tej formy. 

— W Sieniawie umarł temi dniami lekarz prakty 
czny Dr Dyonizy Szyszyłowicz, wychowaniec 
Uniwersytetu naszego i członek koresp. Towarzystwa 
lek. krak. 

— Oświęcim 2 lipca. 

Pamiętnym jest dzień 27 lipca 1866, w którym 
na polach pobliskich i w samym dworcu tutejszym 
kolei żelaznej wojsko austryackie stoczyło zwycięzką 
walkę z przeważnym liczbą nieprzyjacielem. Poległym 
w tej walce wystawili oficerowie 1go pałku ułanów 
i 57go pułku piechoty, kamienny na cmentarzu po- 
mnik, który jednak przez nienmiejętnych robotników 
wzniesiony, zagrażał zawaleniem się. Z tego powodu 
proboszcz tutejszy X. Kolasiński wyrobił w ministe- 
ryum wojny odnowienie tego pomnika, który w dniu 
27 lipca b. r. komisya kollaudacyjna objęła od in- 
żyniera kolei północnej p. Tomasza Rudnickiego, 
który zrobił plan restauracyi i sam robotami kiero- 
wał. P. Rudnicki, wszelkiego zrzekł się wynagrodze- 
nia, mimoto wywiązał się świetnie z swego zadania 
Przez dni 16 odbywał ten naukowo wykształcony 
człowiek dwa razy na dzień pieszą przechadzkę na 
cmentarz, odległy o przeszło '/, mili i kierował ro- 
botami tak umiejętnie, że pomnik daleko dziś jest 


ski przeznaczył z własnych funduszów i ze składek, 
do których przyczynili się oficerowie 120 złr, na u- 
trzymanie pomnika. Magistrat miejscowy wystosował 
do obu wspomnionych mężów publiczne podzięko- 
wanie. 

— Lwów 2 sierpnia. 

Wczoraj liczne grono osób wyjechało do Drohowy- 
ża, ażeby być świadkiem egzaminu, który po raz 
pierwszy od wprowadzenia w życie zakładu hr. Sta- 
nisława Skarbka składali uczniowie 4ej klasy, którzy 
z przyszłym rokiem szkolnym mają wstąpić do war- 
statów. Cała uroczystość jak i egzamin sprawiły na o- 
becnych najlepsze wrażenie. Tak zewnętrzne wyglą- 
danie uczniów jak iich odpowiedzi i całe urządzenie 


ki wyrabiane przez uczniów i rysunki z wolnej ręki 
zwróciły powszechną uwagę. Koszykarstwa uczy p. 
Stefanik, rysunków p. Róhring. Z religii za- 
dawali pytania uczniem X. Kónig, katecheta zakła- 
du i X. kanonik Mazurak, będący tam jako gość; 
z geografii, historyi powszechnej i polskiej, mineralogii 
i chemii nieorganicznej dyrektor p. Starkel, z ra 
chunków X. Pociej (niegdyś pleban w dyecezyi 
Chełmskiej), z języka niemieckiego X. Kónig. 

Egzamin tegoroczny był dla tego szczególnie uro- 
czystym, ponieważ uczniowie, którzy w tym roku u- 
kończyli 4-letni kurs przygotowawczy zapełnią w przy- 
szłym roku szkolnym po raz pierwszy warsztaty. To 
też znaczna ilość osób, wybitne u nas zajmujących 
stanowisko zjechała do Drohowyża, między innemi 
marszałek hr. Wodzicki, zastępca marszałka p. 
Pietruski; członkowie Wydziału krajowego hr. Ba- 
denii Wereszczyński, delegaci Rady miejskiej 
do fundacyi Skarbkowskiej pp. Julian Czerkawski 
i Zucker, prezydent miasta Lwowa p. Jasiński, 
kilku radnych i inni. Przyjmowali gości prezes Rady 
nadzorczej ks. Jabłonowski i dyrektor zakładu 
Dr Starkel. 

Ogólna liczba dzieci w zakładzie wynosi obecnie 
238, z pomiędzy tych 157 chłopców a 81 dziewcząt. 
Do egzaminu siadało 31 uczniów. - 

Po gościnnem podjęciu, goście wrócili wieczorem 
do Lwowa. 

Gmach zakładu leży około pół mili od Mikołajowa 
i z kolei Albrechta pięknie się przedstąwia w swych 
olbrzymich rozmiarach. W około gmachu założono 
park, który jednakże dopiero po kilkunastu latach 
będzie ozdobą zakłądn. W najnowszym czasie kolej 
Albrechta urządziła przed Mikołajowem przystanek 
„Czerkasy“ głównie dla dojeżdżających do zakładu. 

— Deutsche Leip Ztg opowiada, że w jednem 
z miasteczek Pomorza, w którem stał szwadron ka 


własnych dóbr, nazywam się Kameke i jestem... mi- 
nistrem wojny, i ukłoniwszy się grzecznie pogalo- 
pował dalej, zostawiajęc oficerów w ambarasującem 
zdumieniu. 


— Corriere Mercantile donosi, że pp. Lurgi i Giam- 


battisto Cambiaso wręczyli miastu Qenni krzyszta- : 
łową flaszkę, w której się znajduje część popiołów 
Krzysztofa Kolumba, pochodząca z trumny odkrytej 
w katedralnym kościele w San Domingo. Odkryciu 
temu szczególna towarzyszyła okoliczność. Wiadomo, 
że Kolumb na rozkaz okrutnego Bobadilli, którego 
królowa Izabela wysłała do San Domingo, w kajda- 
nach do Hiszpanii odstawiony został. Otóż szczątki 
Kolumba odszukał jeden z potomków Bobadilli. Z te- 
go powodu przytacza zwyż wzmiankowany dziennik 
następujący ustęp z listu: „W towarzystwie u Cam- 
biasa zawiązała się rozmowa o niegodziwości ty- 
rana Bobadilli, gdy konsul zwracając się do mnie, 
rzekł: Istne zrządzenie opatrzności! Bobadilli, mo- 
że ostatniemu z rodu zawdzięczamy odkrycie po- 
piołów Kolumba. Wyświadczyłem temu Bobadilli pe- 
wną grzeczność, był on już na ówczas starcem 
ośmdziesięcioletnim, który wydawszy córkę za mąż 
w San Domingo i urządziwszy wszystkie swoje inte- 
resa, wyjechał do Portórico, gdzie wkrótce- umsrł. 
Przy pożegnaniu zwierzył mi się staruszek, który . 
znał moją cześć dla pamięci Columba, z czemś co 
uważał za całkiem pewne, to jest, że zwłoki wyna- 
lazcy Ameryki znajdują się jeszcze w San Domingo. 
Jemu, a nie komu innemu zawdzięczam, żem się udał 
do proboszcza Belliniego syna Geneńczyka i że ten 
potem wspólnie z Mgrem Cocchią dał skazówki, któ- 
re doprowadziły do szczęśliwego odkrycia prawdzj- 
wych i istotnych popiołów Kolumba* — W trumnie 
znaleziono obok kości wielkiego człowieka kulę oło- 
wianą, która wielkie sprawiła zdziwienie. Po licznych 
poszukiwaniach w najbardziej wiarogodnych dziełach 
historycznych, okazało się, że rzeczywiście w eiele 
wielkiego admirała znajdowała się. którą tenże otrzy- 
mał w małej potyczce i że niezdołano jej wydobyć. 


Wiadomości połieyjme: Straż policyjna 


przytrzymała: Kazimierza Marszałka i Jakóba Bogda- 
łę za kradzież ziemniaków z pola; Józefa Rojka, za 
kradzież zegarka; za pijaństwo dwie osoby. 


TEATR LETHE. — W sobotę dnia 3-go 


sierpnia: Na dochód Bronisławy Wolskiej: Po raz 
pierwszy: Komedya w 5 aktach z rosyjskiego, prze- 
łożył Mścisław Karski: 
o godz. wpół do Bej. 


Dobro ogółu. — Początek 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 


-- Dnia 2 go sierpnia: przez cały dzień częsty 


deszcz. Ciepłota od 12:2 doszła do 180 C. Dnia 3go 
sierpnia o 6ej rano termometr wskazuje 740*79 mil., 


ciepłomierz 14:6 C. Wiatr północno-wschodni. 

— W niedzielę dnia 4go sierpnia: Św. Dominika 
wyzn. — W poniedziałek dnia 5go sierpnia; Najśw. 
Maryi Panny Śnieżnej. 


Wiadomośei bibliografiezne. 


— W wydawnictwie komisyi historycznej Akade- 
mii Umiej. w Krakowie wyszedł z druku toin 4 Pomni- 
ków dziejowych wieków średnich zawierający: Naj- 
starsze pare i rachunki miasta Krakowa od r. 
1300 do .1400, wydane przez Dra Szujskiego i 
Dra Franciszka Piekosińskiego. Kraków 1878 r. 
in 8vo m. cz. la str. 247, cz. 2a str. 354. Dzieło to 
poświęciła Akademia Prezydentowi i Radeom miasta 
Krakowa. Dziełu temu poświęcimy dłuższy rozbiór. 

— W przeszłym miesiącu wyszła w Krakowie bro- 
szura pod tytułem: Liczba siedm. Uwagi nad zna- 
czeniem tej liczby w obrzędach religijnych, tudzież 
nad pośrednim jej wpływem na życie nasze duchowe. 
Napisał człowiek dobrej woli. Kraków, 1878 r. w 8ce 
str. 80. Antor wykazując znaczenie liczby tej w dzie- - 


waleryi pruskiej, siedziało w ogródku przed bramą|jach świata zwraca się ku pismu świętemu, dowodzą- 
domu kilku oficerów, przy szklankach piwa w weso-|cemu najlepiej ważności owego znaczenia. Okolicz- 


łym humorze, kiedy ulicą przejeżdżał jakiś jegomość 
w starszym już wieku na wspaniałym kasztanowatym 
koniu. „Hej! słuchajno pan! czy nie sprzedałbyś te- 
go konia", zawołał jeden z oficerów. Na przeczącą 
odpowiedź zapytanego, Starano się go namówić, obie- 
cując dobrze zapłacić. Gdy jeżdziec nśmiechnął się 
na te słowa, uważano uśmiech ów za dobrą wróżbę 
i proszono, aby sprezentował chód swego konia. Jeż 
dziec uczynił chętnie zadość żądaniu, kłusował, galo- 
pował, osadzał na miejscu, a każdy z tych ruchów 
uwydatniał rzutkość i gracyę konia, co jeszcze bar- 
dziej zapaliło oficerów do kupna, lecz mimo to wła- 
ściciel o sprzedaży niechciał słyszeć. „Czemuż pan 
wzbraniasz się konia pozbyć, kiedy z pewnością do- 
bry zrobisz interes" rzekł jeden z oficerów. „Proszę, 
dodał drugi, powiedz nam, do kogo ten kiń należy? 
Znam wszystkie konie z okolicy, a tego nie widziałem 
nigdy. Pan zapewne jesteś rządcą w przyległem ma- 
jątku? Jestem porucznikiem N. i mam zaszezyt przed 
stawić się panu“. — „Bardzo mi miło“, rzekł jeż- 
dziec. „Nie jestem rządcą; przybyłem z Berlina do 


życiem, które już jest zgnilizną zarażone. 


ność ta daje mu powód do przytoczenia wielu pię- 
knych ustępów tego pisma, na których podstawie 
walczy przeciw zgubnym kierunkom dzisiejszego ra- 
cyonalizmu i materyalizmu, utrzymując, że tylko „pra- 
ca umysłowa według zasad religii naszej naukowo 
wykształcona zyska powagę narodu i w narodzie, oraz 
skutecznie działać będzie na pracę materyalną, która 
do rzeczy użytecznych skierowana, przytem umieję- 
tnie i sumiennie wykonana, dobrobyt w kraju nie- 
tylko utrzymać ale i pednieść potrafi“. Czysty do- 
chód z broszury tej, którą czytaćby powinni wszyscy 
rodzice i nauczyciele autor bezimienny przeznaczył 
dla Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uca- 
niom szkół ludowych krakowskich. 

— Nr 31 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z Kli- 
niki prof. Rosnera w Krakowie; Obtułowicza: 
Uwagi nad najnowszemi Środkami używanemi do 
wstrzykiwań podskórnych (e. d.); Sórkowskiego 
(w Brzeżanach): Teorya fermentacyjna przeziębienia, 
zakażenia krwi i gorączki (c. d.); sprawozdanie Dra 
Obtułowicza z ostatnich prac o jodoformie; wyciągi 


tyki o obrazach pana Matejki, ani o rzeźbach p. 


Nareszcie po tych pochlebnych uwagach żegna | Antokolskiego, które jednak wywołują podziw i obu- 


krytyk naszego artystę w sposób dosyć orygi- 
nalny. „Kto jest, zapytuje, autor tego obrazu? 
Młody to czy stary człowiek? Przypuszczam, że 
musi być młody, chociaż nic o nim niewiem. Czy 
zajdzie on jeszcze dalej, czy też poprzestanie na 
tem czegó już w sztuce dokazał? Mniejsza o to. 
W tem polega właśnie jeden z największych powa- 
bów takiej wystawy powszechnej, że można bez skru- 
pułu podziwiać dzi:ła, a nie osobistości (des mper- 
sonnalitós), zawiązać jednogodzinną przyjaźń z czło- 
wiekiem 0 kilkaset mil od nas zamieszkałym i nie 
być krępowanym towarzyskiemi względami w roz- 
dawaniu pochwał lub nagany.* ETA 

Ciekawem wydało mi sig dla nas to ocenienie 
jednego z naszych artystów przez obcego, całkiem 
niezależnego krytyka i dlatego pozwoliłem sobie 
niektóre wybitniejsze z niego ustępy zacytować. 
Sądzę zresztą, chociażby tylko dla wyżej przyto- 
czonych powodów, że co najbardziej jest w st4- 
nie zainteresować, to właśnie sądy cudzoziemców 
o naszych krajowych utworach. Może taki sąt 
w pewnych razach dodać nam jak dzisaj nieco 
otuchy; może kiedyindziej służyć za wskazówkę, 
czasem i za przestrogę; w każdym razie ma on 
w naszych oczach daleko większą wartość niż oso 
biste zdanie współziemka, którego słusznie czy nie- 
słusznie, moża jedoak zawsze o Stronność lub 
o uprzedzenie p sądzić. Dlatego też jest moim za- 
miarem, idąc zresztą w tej mierze za przykładem 
felietonu w Czasie, który niedawno „Przegląd Prze- 
glądów* podawał, podawać z mojej strony także 
„Sprawozdania ze Sprawozdań*, jle razy będzie 
mowa o pochodzących z „Polski przedmiotach. Do 
tej pory nie napotkałem jeszcze obszerniejszej kry- 


dzą niemałe zaciekawienie. O akwarelach pana 
Kossaka umieścił już Czas w kronice pochlebne 
sprawozdanie Monitora ; nie potrzebuję go więc tu- 
taj powtarzać, a wolę zaczekać, aż się nadarzy 8po- 
sobność pomówienia obszerniej o dziełach tych zna- 
komitych artystów. Ale obok nowoczesnej polskiej 
sztuki mamy jeszcze starożytną. W pałacu na Tro- 
kadero znajduje się cały zbiór przedmiotów odno- 
szących się tak do samej historyi jak i do historyi 
sztuki naszego kraju. Poświęcony jest nawet tej 
kollekcyi całkiem osobny oddział i gdy na po'u 

arsowem tegoczesne nasze utwory rozprószone 
zostały tak, że je w trzech rozmaitych oddziałach 
trzeba „odszukiwać, na Trokadero za to starożytne 
przedmioty zebrano razem i utworzono ż nich je- 
dnolitą całość. Traf zrządził, że i ta nawet okoli- 
czność przypomina nam w nieprzewidziany sposób 
nierówny bieg naszych politycznych kolei. Przeszłość 
nas łączy, teraźniejszość rozdziela... Jak też nas 
przyszłe wystawy zastaną? Pomysł zbioru, o któ- 
rym tu mowa, jego urządzenie, a zwłaszcza, co nie 
małą przedstawiło trudność, przeprowadzenie przez 
właściwe instancye delikatnej kwestyi czysto polskie- 
go wydziału, zawdzięczamy patryotyzmowi troskli- 
wym zabiegom i umiejętnemu zamiłowaniu do archc- 
ologii ks. Władysława Czartoryskiego. Jest to ze 
wszech miar nader zajmująca wystawa, a że nas ona 
najbliżej dotyczy, przeto jej poświęcimy głównie na- 
sze przyszłe sprawozdanie. 

Z. 
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Wiedeń 3 si:rpnia (pryw ) Paryski Memorial 
diplomatique zapewnia, że konwencya austryacko- 
turecka na wzór konwencji angielsko tureckiej jest 
rzeczą pewną i Że Anglii udało się doprowadzić do 
skutku tę ugodę. N. Fr. Presse donosi z Pesztu, 
że tamtejsza komora celna skonfiskowała części 
składowe do 8 dział i lawet, które Krupp jako że- 
lazo i części machin przesłał do tutejszego domu 
ekspedycyjnego. Z Paryża donoszą, że usiłowania 
Angli skłomły Portę do koncesyi dla Grecyi, jeże- 
li ta zrzeknie się propagandy rewolucyjnej. Z Kon- 
stantynopola donoszą Pressie, że rozłożone wzdłuż 
granicy bośniackiej wojsko tureckie otrzymało roz- 
kaz cofnięc a się do Wyszegrada i Prijepola. Mute- 
szar f w Mostarze otrzymał polecenie wysłania części 
wojska do Newesinie, gdzie panuje ana:chia. 

Wiedeń 3 sierpnia. Wiener Abendpost |done- 
si: Trzynasta kolumna korpu:u okupacyjnego posu- 
sała się wczoraj naprzód; 18ts dywizya zajęła wcz raj 
wieczór Ljubuski na drodze do Mostaru łez oporu 
i na zamku tamtejszym wywieszono wśród dźwięku 
hymnu ludowego flagę austryacką. Przybyła depu- 
tacya krajowców mahometan i katolików, aby 0- 
świadczyć swe poddanie się. Wszystkie trzy bryga- 
dy 18ej dywizyi skoncentrowały Się wieczorem pod 
Ljubuski. 

Berlin 2 sierpnia. Dotychczas wiadomy jest 
tezultat około 325 wyborów, a przeto niema jeszcze 
wiadomości o 72 wyborach. Z wybranych jest 33 
konserwatystów, 40 wolno-konserwatystów, 67 klə- 
rykalaych, 86 narodowo-liberalnych, 17 posgtępow- 
ców, 11 Polaków, 1 Duńczyk, 2 partykałarystów, 
3 socyalistów, 3 antonomistów alzackich, 5 prote- 
stujących Alzatów, 7 nienależących do żadnej fcakcyj, 
ale prawie zawsze głosujących z liberałami. Potrze- 
ba jeszcze dokonać 50 wybarów powtórnych. Prze- 
szło 200 wybranych zasiadało już w poprzednim 
parlamencie. Jatró nastąpi urzędowe ogłoszenie 
wyborów. Otwarcia parlamenta przypadnie prawdo- 
podobnie d. 9 września. 

Rzym 2 sierpnia. Jak donosi Avvenire, po- 


tygodnie stanie pierwszy oddział korpusu okapacyj- 
nego w Serajewie; drogi są nadzwyczaj utrudnione, 
w marszu do Banialuki dawał się srodze uczuweć 
zupełny brak wody; przytem gorąco było nie do 
zniesienia. Wypadki przepalenia głowy objawiały 
się dość często. Gdy założono -obóz pod Derwen- 
tem, spadła nagła ulewa, która podmyła namioty. 
W Derwencie proboszczowie katolicki i prawosławny 
ofiarowali swe mieszkanią na pomieszczenie chorych 
żołnierzy. Najwięcej jednak utrudnia szybki po- 
chód park pomocniczy z żywnością, nam otami, wo 
zami sanitarnami, który przy fatalnych drogach idzie 
bardzo powoli, a bez niego wojsko nie może posuwać 
się naprzód, gdyż kraj jest zbyt wycieńczony, sby 
mógł dostarczyć żywności i potrzebnych dla żołnie- 
rzy wygód. 

Jeden z dzienników węgierakich twierdzi, że Su!- 
tan miał oświadczyć hr. Zichy, że nie może przy- 
jąć na niebie odpowiedzielaości za powstanie i za- 
burzenia w Bośni. 

Korespondent berliński do Poł. Cor. powiada, 
że wypadki w Serajewie dowiedły przenikliwości hr. 
Andrassego i wskazały, iż nadszedł już cza8, aby 
sprawę tę wzięło w mocarstwo potężne, ina- 
czej Austrya sama byłaby zmuszoną z kongresem 
lub bez niego, z przyzwoleniem Porty lub wbrew 
niej przystąpić do zajęcia Bośni. Pisze on: „Panuje 
ł-|zresztą mniemanie, że misya Austro-Węgier nie 
może się żadną miarą skończyć na zajęciu Bośni i 
Hercegowiny, lecz że monarchia: austryacka musi 
się na południe tak daleko rozszerzyć, jak tego 
s ' wymagać będzie przywrócenie uporządkowanych sto- 
— już i . Nie-|sunków na zachodniej części Półwyspu bałkańskie. 

Drezno 1 sierpnia. Dresdner Journal donosi, mniej dotąd ewakuacya Batum i Warny nie na-|go, gdzie bez pozwolenia Cesarza austrysckiego nie 
że królestwo Sascy odwiedzą w sobotę cesarza Wil- | stąpiła, lubo była ona jednym z warunków traktatu. |może paść eni jeden strzał“. Przytaczają także 
helma w Teplicach. š i Nordd. Allg. Ztg zwykła w listach petersbur- | ciekawe nader zdanie znanego oryentalisty p. Ami 

Bruksella 1 sierpnia. Izba wybrała dziś zgo- |skich łagodzić wrażenia nieprzychylne, jakie spra- | Bonć, który przed czterdziestu jeszcze laty określił 
dnie z uchwałą poprzednio powziętą na zebraniu |wiaą organa publicystyczne rosyjskie w Europie ważność Bośni i Hercogowiny dla monarchii austrya- 
lewicy, prezesem swym Rogiera a wiceprezesem ewojemi wyzywanismi i niewczesnemi groźbami |ckiej. P. Boné wykazał wyraźnie, jakie korzyści 0 

siągnęłaby Austrya pod względem strategicznym i 


politycznym, zajmując te kraje. Zajmujące te i od- 
powiednie chwili obecnej uwagi podamy później. 

Poseł rosyjski w Konstantynopolu ks. Łabanow 
nalega na Portę, aby załoga turecka opuściła jak- 
najprędzej Warnę. Rosya pragnie, aby wojska jej 
zajęły tę twierdzę, nawet przed zupełnem opu- 
szczeniem jej przez Turków. Wojska rosyjskie pod 
Konstantynopolem pracują wciąż nad wzmocnie 
niera wałów fortyfikacyjnych. 

Z Belgradu donoszą, że ogłoszenie niepodłegło- 
ści Serbii nastąpi w dniu urodzin ks. Milana d. 22 
sierpnia; w tym celu powołano do Belgradu dwie 
brygady milicyi. 


z prac obcych; sprawozdanie z posiedzenia Tow. ksiński, J. Rembarłowski, X. B. Podolski z Warsza-|karzy, którzy go chcieli wysłać z Watykanu na 
lek krak.; Sprawozdanie o Zjeżdzie Psyehiatrów |wy, W. Fenrych z Poznańskiego, Z. Lasota z Kon-|świeże powietrze. a 
w Wiedniu przez Dra Laskiewicza; wiademości | gresówki, A. Makomaski z Bełzca, Adam Sadowski Wogóle nie okaże się zbyt wielka różnica 
bieżące. z Kongresówki, H. Bagowolski z Suwałk, K. Majew-| w składzie dwóch głównych nie stronnictw, lecz 
— Nr. 1Bty Dwutygodnika naukowego zawiera: |ski z Matkowio, A. Łuskowska z Prus, A. Okolski |kierunków, między terażniejszym a poprzednim 
Słoworód ludowy przez Jana Karłowicza; recenzye |2 Kongresówki, W. Hulaniecki, L. Violet, F. Bluhent | parlamentem niemieckim.  Szczególniej też cen- 
dzieła Dra Sieniawskiego p. n. Biskupstwo warmiń- | z Paryża. trum | pozostało prawie w tej samej liczbie co 
skie itd. przez M. Chylińskiego i dzieła p. n. Epi- O Z | (anie), a partya liberalna straciła tylko kilka- 


grafika grecka itd. przez T. Ziemięckiego; Wiadomo- NADESŁANA. (1808) | naście głosów ; najwięcej zaś ucierpieli socyaliści, 
ści; Bibliografia. bo na 13 krzeseł, które zajmowali, pozostaje 1m 
— W Poznaniu wyszła nakładem Towarzystwa Wielmożny Panie! tylko eztery. Natomiast jednak liczba wyborców 
Przyjaciół nauk rozprawa X. Dra Łukowskiego kóz Oranii - socyalistycznych, szczególniej w Berlinie wzmogła 
p. n. Liber Beneficiorum Jana Arcybiskupa Ła- Dziękując najuprzejmiej za łaskawe szybkie nade-|się znacznie. Spodziewają się też socyaliści, że 
skiego. Poznań 1878 r. in 4to, stron. 109. Jestto słanie żądanego proszku korneuburskiego dla bydła, |w samym Berlinie uda się im w ściślejszym wy- 
osobna odbitka z tomu Xgo roczników Towarzystwa niemogę pominąć sposobności, aby donieść Panu we-|borze uzyskać jedno krzesło. Wogóle jeszcze kil- 
Przyjaciół nauk Poznańskiego. ; gołą wiadomość, że skutek tegoż proszku okazał się | kadziesiąt wyborów ściślejszych przyjdzie uskute- 
— Nr. 30ty Ekonomisty zawiera: Przed żniwami | % jednego z moich koni wierzchowych zadziwiają. cznić. Z polskich deputowanych, wybrano dotąd 
i przed sejmem (głos z Krakowa); Stan lasów w Ga- | 00 szybkim i uzdrawiającym. Koń ten cierpiał od sześciu, a jeszcze w kilku miejscach nastąpi wy- 
licyi; Konstellacya handlu zbożowego; Urodzaje za- dłuższego czasu na silny kaszel, który mimo uży- | bór ściślejszy. | 
graniczne; Sprawy kolejowe; Ruch handlowy; Ko- wanych poprzednio środków nie ustąpił, wreszcie] Urzędowy Reichs Anzeiger ogłasza odwołanie 
respondencye z Tarnopola, Krakowa i Warszawy ;|zupełnie zniknął po Pańskim proszku. z Madrytu hr. Hatzfelda, posła niemieckiego, gdyż 
Targi; Tygodniowy ruch finansowy; Ciągnienia ; Z. wyrazem rzetelnego szacunku ma on być przeznaczony na posła do Konstanty- 
W odcinku: Brak warunków socyalizmy w krajach 
polskich (c. d.). 


Baron v. Weiler nopola na miejsce ks. Henryka VII Reuss, który 
major i komandant w Kehl. fjuz w Wiedoiu pełni ten urząd i złożył Cesarzowi 

"Składy zamieszczone są w ogłoszeniu zawartem | listy wierzytelne. 
*|w dzisiejszym Nrze dziennika. | Dziś w sobotę kończy się termin przeznaczony 


Usspodzrztwe, prz 


Wiedeń 1 sierpnia. 

-= Na dzisiejszy targ na nierogaciznę spędzo- 
no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 960 
sztuki, czyli o 142 sztuki mniej niż przed tygodniem; 
dowieziono towaru bitego 129 szt., czyli o 6 Bzt. 
mniej. — Ani w przebiegu targu ani w cenach nie 
było między wtorkiem & targiem dzisiejszym żadnej 


dni 42 — 44 złr., ciężki 44 — 46 złr. za 100 kilo 
żywej wagi; towar bity 44 — 52 zł. — Skopów 
było dziś 8124 szt., czyli o 1519 sztuk więcej niż 
przed tygodniem ; towaru bitego 70 sztuk, czyli o 59 
sztuk mniej. — Mimo, że w Paryżu nie nastało je- 
szcze polepszenie cen po ostatniej zniżce, ceny tam- 
tejsze jednak zawsze jeszcze wpływają ożywiająco na 
targ dzisiejszy. — Większą część spędu dzisiejszego 
szybko rozkupiono na wywóz po cenach zeszłotygo- 
dniowych. — Płacone 15 — 27 złr. za parę, a 42 
— 53 złr. za 100 kilo żywej wagi. Jagniąt było 
dziś 35 sztuk, czyli o 13 szt. mniej niż przed tygo- 
dniem. Przy małym popycie pozbywano się ich od 5 
— 12 złr. za parę. >, 

Wystawione wczoraj na sprzedaż 813 sztuk bydła 
kontumacyjnego (0 291 sztuk więcej niż przed tygo- 
dniem) szybko znalazły kupca po 51 — 53 złr. za aeg 
pe am by 03 29go lipca od targu przedostat- : ; z zanie, prócz angielsko-tureckiej konwencyi. Żadne 
niego nie zaszła żadna zmiana; płacono woły po 72 
— 90 ctm., skopy po 90 ctm. do 102 frk. za '/ą kilo. 


go przyjęcia, jakiego dozneli oboje królestwo w mia- 
stach przez siebie zwiedzanych. W Medyolanie 0- 


głowach: „W imie prawa, obowiązku, honoru na-|państwami rewolucyjnemi, lecz wmawia żywotność 
ztwa ludu i prawa narodów|w sojusz trójcesarski, uważając go Jeszcze dotąd 


ksandra prośby 0 utrzymanie. przyznanych im przy- 


Wiedeń 2 sierpnia, à 7 
Londyn 1 sierpnia. W Izbie wyższej żądał | wilejów. Atoli szlachta niemiecka w tych prowin- 


A ©kowita — Na naszem targowisku ruch szanowane. St. Pet. Wied., chociaż przyznają, „że 


i cena bez zmiany; notujemy 33—złr. — Peszt,|lord Carnarvon wyjaśnienia z powodu wyraże- cyach zajmbje wielką liczbę najwyższych posad | byt „Bośniaków i Hercegowińców pod berłem Au-|keta przyjęta bez głosowania. 
1 srpnja: —'-- — —— slr, — Wrooław,|nia się o jego osobie lorda Beaconsfielda, jakoby dyplomatycznych wojskowych i administracyjnych |stryi będzie znośniejszym niż był pod rządem tu- a : a 
go sierpnia , ę o jego o , wy reckimó, powiadają wszakże, że to o eiri tylko Londyn 3 sierpnia. Po wyczerpujących obja 


lgo sierpnia: na sierpień 53 30 mark, ofiarowano, 
na listopad-grudzień 53— mark. płaco. — 85056 
cin, igo sierpnia w miejscu 55:50 mrk., na sierp.- 
wrzesień 56-50 mark. — Berlin, 1go sierpnia: 
w miejscu 56:90 mrk., na sier pień - wrzesień 56 20 
mrk., wrzesień - październik 5330 mrk , na pażdzier.- 
listopad 50'90 mark. — Paryż, 1go sierpnia: na 
ten miósiąc 6075 frnk., na wrzeień 60:50 frk., na 
paźdźiernik-grudzień 60'25 frk. — Tendencya o- 
gólna ma się ku zwyżce. 

— Wiedeń, 2go sierpnia. Z dworca za 
50 kilo s clem 9'70 sł. — Tryest, 1go sierp. 
za 100 kilo bez cła 1425 złr. — Brema, 1go 
sierp. za 50 kilo 1050 mark. — Hamburg, 1go 
sierp. w miejseu 10°60 mark., na sierp, 10'50 mrk.; 


do bytu materyalnego, co przenigdy nie może wy- 
starczyć Słowianom, szczególnie prawosławnym, któ- 
rzy ciężą ku Rosyi i pregną pozostać prawosławny- 
mi, gdy tymczasem dochodzą najpewniejsze wiado- 
mości z Wiednia, że w Ślad za wojskiem uda się 


consfielda. Ten ostatni potwierdził swoje słowa, Wiadomości o ruchach wojsk austryackich w Bo- 
przytaczając wypadki. śni skąpo nas dochodzą; wszystkie korespondencye 


prezes ministrów Canovas del Castillo zwiedzić | pierwej przeglądane w sztabie jeneralnym. Jedna 


x lii, są już odsłonięte. Dzienniki poranne wyj 
ma różne stolice Europy. Canovas wyjeżdża wie-|też tylko Wiener Abendpost nodaje wisrogodne Z, SĄ) u a wyjąwszy 


Daily News, brdzo są zadowolone z rezultatu roz- 


tutaj, a zaraz potem nastąpi w Barcelonie i innych|w latach 1527, 1688 i 1737. Organ półurzędowy 
miastach prowincyonalnych. stwierdza, że ludność wita wszędzie z zapałem ar- 


R, 


Cesarz Wilhelm odbiera w Teplicach owacye od|pewniając go o swej uległości, i przyrzekając, że o 


ciszek Józef odwiedzi cesarza DEE d. ae vo austryackie, nie proś SĄ rzęs w nić jów e pg r 
a nawet B a pragaka mówi o nowym zjeździe |ner bendpost pisze: przez wypadki w 1 cami ko- 
ohemia prag Fo a gadendpost PINTO: w sztowało Austryę straty własnych posiadłości we 
Włoszech. — Z tych więc „faktów przeszłości* wno- 
si rzeczony dziennik że i tereźniejsze zajęcia ziem Marsa. Wiedea 3 Sierpnia, godz 2 ia. FM) 
słowiańskich okupi Austrya wielką klęską, która | PO poł. — Renta papierowa 64 30.— Renta srebrna 
może się stać początkiem jej ostatecznej zguby. 66:30 — Renta złota 74:35. — Losy z r. 1868 
A jaka to ma być klęska ?—tłumaczy aż nazbyt | 113 50. — åkoye Banku Narodowego 825'—.— 


Peszt 31 lipca. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy, chęć kupna i obrót niewielki. — 
Tendencya wszystkiego ziarna niezmienna, mdło. 

Płącono za pszenicę na 74 kilogram. od 9:30 do 
9-35 złr.;) na 79 kilogram. od 10*— do 10:08 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 5'80 do 6'06 złr.; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 6'10 do 6'20 złr.; 
olej od 40*— do 40'25 złr.; spirytus od 32*— — 
32:50 złr. 

Wrocław 31 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funt. po 
20'40 mrk.; żyto na 200 funt. po 12:90 mrk.; 0- 


przybył do Teplic a przynajmniej, aby przybył ró- |zapanował chwilowo i zmusił tureckie władze miej- 
wnocześnie z cesarzem Austryachim. Nie ma zaś|scowe, oficerów i konsula austryackiego do wyja- 
żadnej doniosłości politycznej, $i kp Wilhelma jeż iw dj xa się eae able < 
zaczynają odwiedzać jego wasale książęta niemieccy; |z odoso mionym ruchem powstańczym , ry nie- F 

dziś miał przybyć » Teplic król Saski z żoną. |odpowiada baiak rzeczywistemu usposobieniu wyraźnie Gołos, który wypowiedzenie przez Rosyę Akcye kredytowe 263 40. — Londyn pra = 
- Układy między ks. Bismarkiem a nuncyuszem|kraju. Wszystkie poważne żywioły ludności powi- |wojny Austryi uważa za rzecz tak nieuniknioną a Srebro 10065 — 1 23—. pa y 
papieskim w Monachium Masallą miały, według do- | tają mó tam przyjście wojsk cesarskich jako rękojmię | nawet naglącą, że doradza swojemu rządowi nietyl- 77:50. — z roka 1864 14250 — me 


ł.|ko gotowanie się do tej wojny jak najŚpieszniejsze kolei Karola Ludwika 24150. — Akcye 
i zwrócenie ku temu jedynie celowi wszystkich Lwowsko-Czerniowieckiej 13550. — Akcye koki 
środków i usiłowań, ale nadto pragnie, aby Rosya wg pe zg 124'—.— Anglo-Bank 11 3:80. 


POCIE CEE x | zła aa ba a wy ou GA ley Du Kiko Eor 
: 26M a — (singen odbywała się dwukrotnie i trwała razemiw każdym Kierunku uchwa ony przez kongres |zatargi Z na z nig, jeeli dyw ; kole ) 
Apezwncpe SARZE „at. dwie godziny, a jak Torman pisze, nuncyusz udał |środek okupacyi Bośni i Hercegowiny, przyznaje | przymierze, „którego tak bardzo pragnął cesarz |111:50 — Akcye kolei zach austr. 11850 


Mikołaj“, i któreby niezmiernie ułatwiło przyszłą 
walkę Rosyi z Austryą. A walka ta będzie długą, 
morderczą i stanowczą, bo musi rozstrzygnąć o 


się do Kissingen incognito pod imieniem X. Ga-|to jednogłośnie prasa zagraniczna i krajowa. 
slano, tak iż nikt w pierwszej chwili 0 tej podróży | Bezsilność władz tureckich, niezdolnych do po- 


Przyjechali do Krakówa od d. 2 do 3 sierp. i 
nie wiedział, tylko proboszcz w Kissingen, którego skromienia ruchu, jak również fakt, že ruch ten 


8%, Listy zast. hi » 9125. Marki 56 95 — 
Rabie 122.12 — 8%, Listy zast. galic. Zakładu 
Ziem. 87:50 


Usnosobienie ziełdy : spokojne 


HOTEL SASKI. Hr. E. Działyńska z Ukrainy, J. eg PE : ddr 
Łabęcka z Kongresówki, E. Roch z Miechowa, |nuncyusz uprzedził, że przybędzie incognażo. skierowany został przeciw tym samym władzom, | punkcie ciążenia ra jar iz ho Alamin opcje 
A. i J. Redlich z Góding, W. Sapalski z Trzejowie, | Osservatore Romano zaprzecza doniesieniu Ztałie |wskazywane bywają jako najwymowniejszy w tym |czy Rosya będzie tym pu „ czy rya REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


J. Zieliński, A. Kleczkowski, L. Bernhard, K. Ole- |jakoby Papież uległ namowom i odrzucił radę le-|kierunku dowód“. Zaledwie jednak za dwa lub trzy zj EA 


zy 


PERAN A ao» a ir a a o PEE IN J ERRIAN 
Kurs pieniędzy i papierów publ. 


nku galicyj. dla handlu 


. i przem. w Krakowie | — 7| ~ 
Hongregneyi kupieckićj y miasta Krakowa ZE sg” EZ i 
Hraków, 3 Sierpnia. m. Stanislawowa erce Thr s „| agoa: = sa kolei Głalicyj p Enea woćług us. 
Rubel papier. rosyjski . . (za mę sztnk) | > wiedeński dla o- b= réintes od krakowskie: 
ubel srebrny obr OWY : » U 35 = =D otu RZA, Erai eE go s & miumuty)j mn kolei e. Fardysanie 
Marka zra, A sda sę t 1 3 ż zjedn. dług państw. ba p 20 2 20 H K Clary galic. hipotecznego ||; 0g —| — —jRubel pap. - + : : * uegeru p e 18 minut pé 
tr ore r tysz - Sg ” Obligacye ind. niż. 04 50|105 —-| „ hr. St. Genois dla obrotu ogólnego | | |109 50 śmiej od krakowskiego. 
iz dn r ic pk i RA ligaoyo M ozenki [103 108 —| » misa Rudy > | Gdehodzą z Krakowa: 
Półimperyał 3 zapa ula » , k. | 84 —| 84 7 ” hr. Waldstein Obligi pierwszeństwa : Be kwowa: osobowy: pośpieszny: miseram: 
20-majkówka niem. ważna . » l s» n » galoyjsk. | Si 25| 81 76] „ Keglevich 30 | 540 JSraków odjazd: . . I0usrano Sas wiecz. 1048 wiec. 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . ogo » akow: | » Rudolfa olei Koszycko-Bo 14 80| 75 10]Du Cozy 35 Lwów r. . Sarwioon5asrano 1Los rano. 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 sł.). „ „ siedmiogr Gz > A c - pow 0 fr. | —|157 jp ło... 86 5 > Ge Wialtozki: Kraków odjazd: 124 w poł. 
: A F aaya £ T IOT. 3 g 71 1 81 1 przyjazd: 12.46 po poł. 
Listy zastawn 9 < po iowej 500 fr 10 75/111 
ży kraj F ny 18751876 6% | — -| — — IFR 21 | 128 mate! wo czwartek i sobotę z Wieliczki 
Obligacye indemnizacyjne galio. > $i pôt. ©. Fer. 100 z}r — —|108 50h EAE 10 |5710 MWieliczka odjard: © gods. 1 min. 19 po p 
listy zast. Tow. kredyt. ziem. ia EG y kr. gal. 5% — |87 a ae 
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6% listy dłużne galic. zakł. włośc. |. Ś [eS » walic. zakł. kród. włośće. = ligi indemn. SZA 84 15 | 85 15 JĄ Wiedeń przyj.: 7.5w. 4.88 p. p.4— r. i 12.30 p- 6.10 r. 
5'/, listy zast. Tolek T Ritet Ej E n PaE k. z. w Krak.wl.1 » $ j REŻ bi 85 ER ez k. = 75 = — > pociagiem f do Wiednia, naj- 
m z gł f zachod. e. i » „Czern. — = i 
6% listy 36 a. kr. z. wKrakowie zwrot |£ $ nownm nm n p o połidziowej y n Ah pna 99 75/10 2 * 244 —— |348 — lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, DE: w 
za 86 lat, banknot. za 100 zk w. |ż4 wita? OO m a © da Emisyą II. || 98 75| 99 2 glam jadąc do K sig do Wrocławia o g. 
i „z. kr, Z. W owie, Z 2e AERES E Pah: A >  Czerniowieckiej . n ; ka 
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CZAS s Soboty 3 Bierpnia 1878, 


Odczyt X Kan. Polkowskiego p. n. 
Szkoły w Polsce I uozniowie ubodz 
krakowsoy w czasach najdawniejszy 


dostać można w księgarni Friedleina, egz. 300. 


broszurę zaś 


m s 
Llozba siedm w księgarni Wł. Milkowskiego 


60 cent. (1843-1-3 


Dochód re O rd obu tych broszur przezna- 
czony dla Stowarzyszenia ku niesienin pomocy ubo- 


gim uczniom szkół ludowych krakowskich, 


KSIĘGARNIA 


8. A. Krzyżanowskiego wKrakowie 


poleca: 


Splewniezek kościelny x 


melodyami przez X. Jana 
Siedleckiego, katechetę. Za- 
wiera stron. 184, a melodyj 150. 
Cena w oprawie 25 c. (1842-1-3) 


Nr, 19438, 


J 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do wiadomości publicznej, iż 
w dniu 5 b. m. i r. o godzi- 
nie 10ej zrana we wsi Grzegórzki 
w domu L. 19 odbędzie się licy= 
taeya publiczna na sprzedaż tegoż 
domu, a właściwie materyału z ta- 
kowego. 

Ubiegający, obowiązany jest zło- 
żyć wadyum w kwocie złr. 30 w. a. 
w gotówce. 

Cena wywołania ustanowioną jest 
na kwotę złr. 60 w. a. 

Bliższe warunki w biórze ekono- 
micznem Magistratu (2 piętro od u- 
licy Franciszkańskiej) w godzinach 
od 9 do lej z południa i od 4 do 
6ej po południu przejrzane być mogą. 

Jednocześnie na tej licytacyi sprze- 
dane zostaną dwie partye drzewa sta- 
rego na opał. 

Kraków dnia 1 lipca 1878 r. 


Plusieurs Gouverneurs 


diplomes 
NE” des instutrices diplo- 
mées "TĘ des francais et des 
Wonmes d'enfants cherchent des 
places par la Siid-Norddeutscke Schnłagen- 
tur Viennes I. Seilergassą 11. (1677-1 2) 


Dr. Ludwik Wiszniewski 


lekarz chorób kobiet 
i dzieci 
powrócił już i ordynuje jak przed- 
tem cd g. 3—4 po poł. przy ulicy 
Grodzkiej L. 87 na I piętrze. 
(1844-1-3) 


Dwa mieszkania 


składające się pierwsze: z 3 pckoi, nyż 
i kuchni; drugie: z trzech pckoi i przed- 
pokoju za kuchnię słażyć mogącego, są od 
1 października r. b. w aomu 
Fabiana Hochstima ul. Św. 
Gertrudy de wynajęcia. (188013) 


Poszukuje się 
GOSPODYNI 


a ora” kucharki bez sza- 
tańskiej złości, lenistwa, 
przy zdrowym rozumie: 
któraby ugotować umiała dla siebie 
i dwóch lub trzech osób, jak również 
miała pamięć o szczupłej czeladzi, 
wydoju krów i porządnem utrzymy- 
waniem nabiału. | 

Zgłosić się mają uzdatnione do 
gospodarstwa domowego osoby wol- 
ne, pod adresem: Właściciel 
Dóbr pod Duklą J. M. bez 


frankowania poeata Dukla. 
(1879-1-3) 


x= Zupełnie nieprzemakalne Z2 
płaszcze deszczowe 
z kapturami 


ciemno-siaraczkowe, lekkie z spop ge- 
tunku styryjskiej wełny owczej, odpowiednie 
dla turystów i pe koci jez dł 
nieprzemakalne menżykowy letnie 
"GQ PORI r 65 0 0 SRS P4 DODY 
nieprzemakalne menżykowy letnie 
o miasta jako zarzutka . . » 
bardzo ubierający menżykow dam- 
ski, elegancki. . . . . . 
Piśmienne zamówienia wykonywa 
liczką pocztową natychmiast (1652-8-8) 


7: 


„ 12— 
ZA Z8- 


- ham Ginebery, Tachwarenkandinną 


Graz (Steiermark.) 


KĄPIELE 
Gleichenberg 


i (741-9-10) 
stacya Feldbach węgier. kolei Zachodniej 


Rozpoczęcie pory | maja. 


Zawówienia na zdroje mine- 


ralne i mieszkania przyjmuje 
dyrekcya w Gleichenbergu. 


OGŁOSZENIE lah 


ZAKLAD 


wychowawczo- naukowy żeński 


M . LJ . o 
aryi Gomusińskiej 
w Krakowie w Rynku gł. pod L. 17, 
złączony obecnie z b. pensyonatem 
Wej Nowobilskiej, otwartym zo- 
staje dnia I września b. r., 
0 czem osoby interesowane mam za- 
szczyt zawiadomić. 

A w tm, oprócz aer planem 
szkolaym objętych, wykłądane będą z szcze- 
gólnem Śri ay języki obce, niemiecki 
1 francuski obowiązkowo. Na żądanie Rodzi- 
ców udzielane być mogą inne języki, muzy- 
ka i śpiew. Przyjmuje się także panienki 
uczęszczające do seminaryum i osoby pra- 
E się wyżej wykształcić w języku fran- 


cuskim. — Bliższych szczegółów udziela wła- 
ścicielka Zakładu (1882-1-3) 


Marya Gomusińska. | 


Konkurs 


do obsadzenia rewidenta ra- 

chunkowego (likwidatora) 

w charakterze stałym przy tutejszej 
gminie miejskiej. 

Z takową jest połączona roczna 
płaca 900 złr. i dodatek na pomie- 
szkanie 180 złr. i przywiązane wi- 
doki dwurazowego dodatku pięciole- 
tniego po 100 złr. po ukończeniu na 
tej posadzie 5, ewentualnie 10 lat 
służby. 

Oraz nadaje ta posada prawo do 
emerytury po ukończeniu pewnych 
lat służby, atoli dotyczący urzędnik 
musi się poddać postanowieniom od 
nośnego statutu emerytalnego i usta- 


nowie służbowej dla tutejszych gmin- | 


nych urzędników. 

Kompetenci o tę posadę winni wy- 
kazać się ze złożonego w publicznym 
zakładzie z dobrym postępem egza- 
minu z rachupkowości kameralnej lub 
kupieckiej i dowodem dostatecznej 
praktyki w zawodzie rachunkowym. 

Ten, kto otrzyma tę posadę, jest 
obowiązanym przed objęciem tako- 
wej na wezwanie w przeciągu 14 dni 
złożyć kaucyę służbową w kwocie 
900 złr. Kompetent nie powinien 
przekraczać 40 lat życia. 

Podanie zaopatrzone dowodami w 
pomienionych kierunkach , jakcteż 
wywodem życia, wniesą kompetenci 
za pośrednictwem swoich Zwierz- 
chności gminnych, zaś ci, którzy zaj- 
mują stanowiska urzędowe przez swą 
przełożoną władzę do tutejszej gmin- 
nej Zwierzchności w przeciągu czte- 
rech tygodni od dnia, w którym ten 
konkurs w gazetach krajowych po 
raz trzeci ogłoszonym zostanie. 

Kompetenci piastujący posadę przy 
kasach oszczędności będą szczególuie 
uwzględnieni. (1764-2-3) 

Od Zwierzohności gminy. 
Drohobycz, deia 24 lipca 1878 r. 


TOWARY GUMOWE 


wszelkiego rodzaju 
rozzyła za zaliczką 1659 118 ) 
J.N. S$chme!dler, fabryka gumy 
w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse Nr. 19. 


J. BAJER 


MAGAZYN I FABRYKA 


Wapno hydrauliczne 


w najlepszym gatunku, zdatne do odlewów sztukateryj i do tynkowania 
facyat, trwalsze a tym sposobem tańsze od zwyczajnego — również 


PORTLAND CEMENT 


z Perlmoos pod Kufsteinem, odbiera co tydzień świeże transporta handel 


Tadeusza Earasiewicza w Krakowie. 
(1766-3-3) i 


By = — 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu W Krakowie a simrovrra pa Ne ts n s 


wydaje Asygmacye kasowe na 
6%/40/, z 60cio- dniowem wypowi*dzeniem 
79% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajranje sig kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachńnek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według ergon- dziennego. 


(1743-87-) Wyrekeya. 


Pilia c.k. uprz. gal. Akcyjnego Banku Hipotecznego 
W KRAKOWIE 


Etynek, róg tlicy Szewskiej na dole, 
udziela (1195-17-) 


BALICZKI 


na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, 


tudzież na efekta wartościowe, niemniej przyj- 
muje takowe do przechowania. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaja wszelkie efekta oraz monety 
o kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. Po- 
ecenia z prowineyi załatwiają się bezzwłocznie. 


Giodzimy cuynności biurowych: od 9 de L21, 
przedpołudmiem I od 3 do 5 popołudniu. 


Ważne i korzystne dla zbywa- 


jących starożytności. 


Dnia 5go sierpnia na dni kilka: przybywam do Krakowa. 
Ktoby miał do sprzedania starożytną porcelanę, przedmioty 
sztuki, piękne bronzy, puhary, srebrne wyroby, niemniej przed- 
mioty odnoszące się do historyi szwedzkiej, jak rzadkie mo- 
nety i medale, piękne sztychy, obrazy i t. p., zechce przede- 
wszystkiem zgłosić się listownie przy szczegółowym opisie 
przedmiotu, podania ceny, a jeśli można przy dołączeniu fo- 


tografii. (1835-3-3 
Henryk Bukowski ze Stockholmn, 
KRAKÓW, HOTEL VICTORIA. 

GR EEE OOE E E E-E EE 
(' Meatr Krakowski (zimowy) ( 

[U W niedzielę dnia 4go sierpnia wieczór o godzinie wpół d ósmej 


wyrobów tokarskich|y drugie wielki» gościnne przedstawienie % 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 89, w domu 
Wgo Goebla, 
poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie 


wykonane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości 


słoniowej, dtzewa, ka — , marmuru i metalów, 
arzo : 

fajki piankowe, cygarniczki, cybuchy z bur- 
sztynami, wiśńiowe, tureckie, badeńskie, z ja- 
śminu, oraz portmonetki, kule bilardowe, 
kręgle, szachy, arcaby, domina, laski, tadzież 


zegarki w kopertach z kości słoniowej. W tym l 


samym sklepie znajduje się skład tytoniu 
i cygar. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie > 


roboty i przystępne ceny ręczy, 
Tamże można pobierać nankę sztuki 
tokarskiej. 
Zamówienia pocztą wykonywa się za za- 
liczką pocztową. (1752-3-3) 


tele solank dki 
CAP" rankiem o 


KOENIGSDORE-JASTRZENB 


w Górnym S$zlązku, blisko granicy 
: „polskiej i austryackiej, 
zawierające więcej jodku od źródła Kreuz- 
sę otwarta od 15 maja aż do 1 paździer- 
nika ; 
reumatyzmy wszelkiego rodzaju, zwiększenia 
i choroby gruczołów, choroby gruczołów pier- 
siowych, wszelkie choroby skórne, ekrofuły 
i choroby skrefaliczne oczów i uszów itd itd 
Pobyt tani i przyjemny, mieszkania tanie 
i wygodne, okolica piękna i glrzysta, park 
i piękne spacery, orkiestra znakomita , czy- 
telnia nierciecka, angielska i francuska. — 
Z Polski przez granicę do Petrowitz, ze 
Lwowa przez Kraków, Oświęcim do Petro- 
witz, Wszelkich bliższych wiadomości udzieli 
lekarz w kąpielach Dr. Weissenberg, jakoteż 


Hnspekcya kąpieli, 
(1785-3-3) v, GROELING. 


skuteczne na wszelkie choroby kobiece, | *"9* 


h Teatru Melliniego 


wyższej magii, fizyki, eptyki, hidraulik > SEMINA- 8 
bulizmu, Spiry tyzuau, elektryczneści, agioskopil itd. th 
na zako ente 

chromotechtekataraktapoikile Ja 
jedyna w swoim rodzaju istniejąca ć zę 8 

potrójna fontanna ozarodziejska w połączenia z żywemi obrazami i wspa- 
piałem oświetleniem „ IB 

Programy w polskim i niemieckim języku nabyć można u bileterów przy wejściu. 
r Zwykłe ceny teatralne. A 
3 Bilety są poprzednio do nabycia od godz. 9— 12 jed 3 poroł. w kasie teatral. B, 
A W poniedziałek wielkie przedstawierie Wstęp o godz. 7. k; 
8 Początek © godz. T! (1859-8-) Q 

a DEB" Co trzy dni zmienia się program. 


P s% $: a > 
Le o | wy. m W go Wz WYPZAW Z zma WY zyc TY wr 
Ge><<>3--3+E>R-+OLE3--< 33-342 


"za Paryskie gąbki waste. 


(DLA DAM!!) 
hurtownie i częściowo, są dobrze i tanio do nabycia w głównym składzie azyatyckiego 
połowu gąbek. RE: (1667-3-5) 

H. N. Oppenheim, v Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse 1. 


RaT Wielki pożar w Lincoln, DA 


który zniszczył zupełnie wszelkie zabudowania f»bryczne, machiny i t. d. Pierwszego Towars. fabrycn. 
iels. Britannia srebra, powoduje takowe do zupełnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego olbrzy- 

miego zakładu kos:towałoby bardzo znaczne sumy. Cólem szybkiego likwidowania, ski brak 

odpowiednich lokalów, przysłaną została wielka część uratowanych z ognia towarów do podpisanego 

składu z poleceniem, aby je za jakąbądź ceng sprzedać, a raczej prawie rozdarować aby po- 

mimo ogromnej szkody odzyskać przydajmańej małą: część surowego materyału. | 
Tylko za 6 złr. BE c. -Pg jako zaledwie połowę wartości samej płacy robotnika, otrzyma 
każdy następne niezbędne przybory gospodarskie * najlepszegó ciężkiego Brytannia srebra; jestto jedyny 
nie czerniejący metal, Zm 00 porgosa gię. 
1 ciężką chochię 
3 bardzo piękne lichtarze 


dy t 


6 bar. pięk. noży z Britannia srebra z ang; stal. oati» 


S A H z Britannia srebra, 
6 prawdziwych angiel. widelców z Britannia srebra, 


piękny i ciężki gatunek „m. ». kubkinajaja, > s 
6 ciężkich itek k Sk 5 1 piękny posypywacz cukru o> n > 
6 bardzo pięknych łyżeczek 6 „ | I piękne sitko do herbaty |, * á 
1 ciężką chochelkg 5 A » 183 sztuk. (1510-8-) 


Wszystkie te wymienione bardzo pięknie srobione przedmioty s Britannia srebra 33 sztuk koss- 
tują razem tylko © złr. BB ©. wyłącznie u podpisanego. 


Brstes englisohos Britanniasiiborwaaren Depot Wien, Stadt, Postgasse 24. 
EMG” Ponieważ te przedmioty w Wiedniu bardzo a odchodzą, przeto zamówienia % 


są de wynajęcia od fipaźidzier- 
mian podł 1 
Bługiej. — Wisdomość w miejscu. 


28 lat liczący, zaopatrzony chlabnemi świadectwa- 
mi, poszukuje odpowiedniej porady do bandla ko- 
rzennego l<b jako podróżujący. Łaskawe listy pod 
liter. M. S. poste restanto wów. 


0 pokoj | kuchnia dla szkółki Froeblowskie 


Mr. 39 przy ulicy 
(1872-2 5) 


Pomoonik handlowy 


DŁOWIE do 15 sierpnia. 


Ogrodnik 


(1781-8-3) 


Deutschen Unterricht ertheilt 


lit. P. 8. 


MJ "RZA 2 ` 
y Wa ISAN, 1 ! 
s. : LĄ Wr 
' SANNAA A m” wik j 
AN ad 203 fuen JA 


weterynarskie 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 
c. k, nadwornego dostawcy wyrobów 
weterynarskich 


używane w masztalnrniech Jej Firólewskiej Mesci 

Królowej angielskiej £ Króla pruskiego. Cesarza nie” 

miechiege. tudzież wielu dostejnych osób z nadzwy*” 

czafnyme Skutkiem i odznaczene medalem na wystawie 

londyńskiej, paryskiej, wiedeńskiej, hamburskiej i 
memz chi jskiej. 


W auczycicika 


(ias, rzez 
kilka rodzin w małem miasteczku Galicyi założyć 
się mającej, zmajdzie umieszezenie pod 
dobremi warunkami. Zgłoszenia pisemne przy za- 
łączenia świadectwa lub polec'ń i fotografii upra- 
sza się przesłać do kaucslaryi Notarynsza w .BA- 

(1789-8-3 


) 


Czech, mający lat 30, poszukuje miejsca 
w większym majątka, jest ze wszystkiemi 
gałgziami ogrodnictwa obznajomiony , oraz 
z wyprowadzaniem pięknych ananasów i pie- 
czarek. — Wiadomość w Krakowie pod 
(1864-2-3) 


C. k. kono. proszek kornenburski dla bydła $ 


dla koni, bydła regatego i owiec; wypróbowany na mocy długo- 
letniego doświadczenia w gruezołach, kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na poprawienie mleka i wozóla we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia. 


GC. x. uprzywiłi. płyn przywrotoczy dla koni. 
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, renmatyzmee, 
zwichnieniach, wykręceniach, sztywności ścięgien, w porsżenisch 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni i'p. 1 flaszka 1 złr. 40 e. 


Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój 
kości, opojom, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho- 
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom — 
Cena słoika 3 złr. w. a. 


Maść na końskie kopyta, na kruche pękające zaklęsłe 


kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt. 1 puszka złr. 25 c. 


Proszek na kopyta i na strzałkę kopytową, 


przeciw gniciu i przeciw chronicznćj chorobie kopyt. Flaszka 70 ent. 


Karma pożywna dla koni i bydła rogatego 


do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. — Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a. 


Olejek przeciw liszajom, parchom, i wn wy- 


rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50. 
Pigułki dla psów na choroby psów. Cena pudełka 1 złr. 


Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel- 
ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c. 


Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłym 


chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, i t. d. — | paczka 50 cent. 


Lekarstwo przeciw biegunce u owiec. 


Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a. 


Pigałzi przeciw robakom, soliterom, glistom we wnę-. 


trznościsch, poczwarkom much; puszka blasz. złr. 1 cnt. 60. 


Pigułki przeciw biegenoe, wzdęciu i zatrzymaniu mo- 


czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60. 


Phisio. Pigułki rozwalniające przeciw zatkaniu, środek do CZyRZ- 
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka błasza- 
na 2 złr. (1817-2-15) 


BBY" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: WH 


w ERANOJFIE p. M. Jawornioki i St. Mikncki. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskiorski, Piotr Mikolasz, Jakób Belsor, 8. Ru- 
oker, Wład. Topa, aptekarze, p. J, Plepes, St. Markiewioz. 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 
Celem za S 
OSTRZEŻENIE! wież eime prekteodezówo Ro? KEY, Joarais 
odznaezonego ©. k. pzłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że kańda ety- 
eta Korneuburskicgo Progzku dla bydląt zaopatrzoną jest moim pe- 
ćj wyrażonym podpisem w czerwonej barwie i mam sobie -za obowiązek ogło- 
sié, iż znajdują %9 naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezkutecznych; a nawet 
szkodliwyo ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 
Ip" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilcjowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągrąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 600 zir, æd 


Udpowiedzininy rzędca drukarki Jósef Łakodński. 


Iro - P 4 
HAND. mmm Wincyi za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy mogą być tylko przez krótki czas przyjmowane. -R ORTONE E ROI POS IE RAS TE E A E E A E R, 


